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na zwiększenie produkcji w przemyśle, wzrost gospodarki 
rolnej, rozbudowę komunikacji i portów, na kulturę 


i sztukę dla mas pracujących Polski — przewiduj 


= T 


e~n 


WARSZAWA (PAP), — Po 


szczegółowej debacie, Sejm 
jednomyślnie uchwalił rządowy 


projekt ustawy skarbowej i pre 
liminarza budżetowego na rok 
1949. Debata dała wyraz szyb 
kiemu rozwojowi Lndowego Pań 
stwa na wszystkich odcinkach 
życia publicznego. 

W dniu wczorajszym pleniun 
Sejmu omówiło Narodowy Plan 
Gospodarczy na rok 1949, oraz 


wysłuchało odpowiedzi ministra | 


Spraw Zagranicznych tow. Zyg- | 
munta Modzelewskiego na in- 
terpelację posłów w 
umowy  repatriacyjnej z Fran. 
cia. 


sprawie | 


Obradom 61 posiedzenia Sej- 
wu Ustawodawrzefo RP prze. 
wodniczył Marszałek Sejmu Ko 


|walski. Na posiedzenie przyby- 


przedstawiciele Rządu z wi. 
na 


l 
cdpremierem  Korzycxim 
czele. 

W imieniu komisji mlanu go- 


spodarczego pos. Rapaczyński 
| (PZPR) wygłosił obszerny refe- 


|rat generalny © planie na 
rok bieżący, 
Przedstawiając Izbie zasadni 


cze wytyczne Planu na rok 1949 
poseł Rapaczyński podaje, że w 
przemyśle nastąpi w róku bje- 
żącym dalsze poważne powięk- 
szenie produkcji, 


Przemysł Państwowy 


Planowans wartość produkcji 
przemysłu państwowego wynio- 
sia 12 miliardów 958 milionów 
złotych według cen z 1937 roku 
i wzrośnie n 26 procent w po- 
równaniu z planem roku ubieg- 
łego. 

Wszystko wskazuje na to, że 
pian tegoroczny będzie przekro. 
czony i ża będzie wykonane po- 
mtawione przez Kongros Zjedro 
czeniowy Partii Robotniczych 
zadanie wykonania planu  3-let- 
niego w ciągu 9—10 miesięcy, 

Najpoważnie jszy udzial w 
ogólnej wartości produkcji wy. 
kazujo hutnictwo, natomiast naj 
poważniejszy wzrost udziału — 
przemysły konstmcyjne x włó- 
kienniczym na czele, 

Powstanie szereg nowych Ya- 
kładów produkcyjnych i podej- 
miemy nowe rodzaje produkcji 


Państwo 
wysoko podniesie 


Na inwestycje w przemyśle u. 
społecznionym przeznacza się 
118,6 miliarda zł. 

W budownictwie  przemysło” 
wym, na które przeznacza się 
59 miliardów zł, położony bę- 
dzie nacisk nı zastępowanie 
przestrzałych urządzeń nowymi, 
na rozbudowę budynków i hal 
fabrycznych, magazynów itp. 

NA BUDOWĘ NOWYCH 
ELEKTROWNI. KOPAL4K, ZA 
RŁADÓW CHEMICZNYCH, 
ROZBUDOWĘ ISTNIEJĄ- 
CYCH HUT I BUDOWĘ NO. 
WEJ WIELKIEJ HUTY ,OD- 
EUDOWĘ FABRYKI MASZYN 
I TURBIN ORAZ BUDOWĘ 
NOWEJ CEMENTOWNI, — 
PRZEZNACZONE ZOSTANĄ 
SUMY OD 500 MILIONÓW DO 
2 MILIARDÓW NA KAŻDY 
OBJEKT OSOBNO. 


Ludowe 
produkcję rolniczą 


preliminując miliardy złotych 
na pomoc chłopom 


Plan tegoroczny po raz pierw 
szy ujmuje podstawy gospodar. 
ki. upowszechnionej w rolnictwie 
Naczelnym dążeniem jest zwięk 
szenie produkcyjności i towaro- 
wości w Państwowych Gospódar 
stwach Rolnych, które jedno. 
cześnie mają przodownć w krze- 
wieniu postępu rolniczego. 

Zwyżkówo kształtować się 
będzie również produkcja indy- 
widnalnych gospodarstw chłop- 
skich, do czego w dużym stop- 
ziu przyczyni się  sknteczna 
pomac Państwa. 

Pomoc ta wyniesie około 14 
miliardów zł. 

W TYCH  WARUNKRAOFH 
UWZGLĘDNIONY W PLANIE 
WZROST PRODUKCIJI W GO- 
SPODARSTWACH  CHLOPS. 
KICH NIE JEST TYLKO 
PRZEWIDYWANIEM, ALE 
POSIADA PODSTAWY W PO- 


Budow 


W BUDOWNICTWIE zasłoso 
wano po raz pierwszy podział 
na budownictwo produkcyjne 1 
nieprodnkcyjne — głównie mwe- 
szkaniowe. 

Budownictwo nieprodukcyjne 
obejmuje w 40 proc. obiekty no 
we. Znaczny wzrost planowa- 
nych nakładów na budowę miesz 
kań wiąże się przede wszystkim 
z koniecznością zapewnienia mie 
szkań górnikom — szczególnie 
powracającym z Francji — oraz 
robotnikom szeregu innych ga- 
łęzi przemysłu. 

Zgodnie x» polityką Rządu. 
Plan stawia poważne zadania w| 


ŚREDNIM ODDZIAŁYWANIU 
PAŃSTWA. 

Na 1 lipca b. r. czynnych bę 
dzie w rolnictwie 15.500 trakto- 
rów. Pod zbiór w 1949 r. zużyje 
się łącznie przeszło 1 milion 
ton nawozów, czyli o 80 proc. 
więcej, niż przed wojną. 

W DZIEDZINIE KOMUNI- 
KACJI prowadzone będą dalsze 
roboty w zakresie odbudowy s'e 
ci kolejowej | dróg. Roboty te- 
potrwają do końca planu 6-let- 
niego. 

Na czoło inwestycji w komu- 
nikacji wysuwają się roboty na 
Trase W=Z i na nowej Marszał 
kowskiej w Warszawie, oraz bu 
dowa drogi, łączącej Gdańsk z 
Gdynią. 

Wchodzmy również, kontynu- 
uję swe wywody pos. Rapaczyń 
ski — w okres ROZBUDOWY 
PORTÓW, 


nictwo 


zakresie rozwoju uspołeczrone- 
go aparatu handlowego. 
Oprócz handlu państwowego 
— objęto również planem apa- 
rat spółdzielczy i samorządowy. 
Hurt uspołeczniony zwiększy 
swe obroty o 48 proc. detal o 
52 proc. Sieć placówek hurtu 
uspołecznionego wzrośrńe o 40 
proc, w detalu zaś o 36 proc. 
Położy się duy nacisk na 
rozwój handlu mięsnego i ryb- 
nego, co jednak połączone fest 
z trudnościami i kosztami inwe- 
stycji chłodniczych. 
W handlu zagranicznym i- 
dziemy w kierunku dalszego 


zróżnicowania 

Udział eksportu 
dzie nadal poważny, powięk- 
szy się eksport nadwyżek rol 
niczo =- spożywczych. Zaopa- 
trzenie w urządzenia inwesty 
cyjne zapewniają umowy ze 
Zw. Radzieckim i Czechosło- 
wacją, a także dostawy ze 
Szwecji, Anglii, Francji, Bel- 
gii, Holandii i Szwajcarii. 


641 miln. dolarów 
wyniesie plan 
importu 


asortymentu. 


Plan importu na rok bież.| 3 


wyraża się sumą 641 mil. do 
larów, z czego artykuły Inwe 
stycyjne stanowią 22 proc. 
surowce [ materiały pomocni- 
cze 68 proc, oraz artykuły 
konsumcyjne — 10 proc. Łą- 
czna wartość eksportu wynie 
sie 662 mil. dolarów, z czego 
na surowce i materiały pomo 
enicze przypada 63 proc., na 
artykuły konsumcyjne 32 pro 
cent oraz na inne artykuły-— 
5 proc. 


Planowy system 


oszczędzania 


W WYNIKU ZWIĘKSZE- 
NIA PRODUKCJI I WPRO- 
WADZENIA PLANOWEGO 
SYSTEMU OSZCZĘDZANIA 
DOCHÓD NARODOWY 0O- 
SIĄGNIE W R. B. WYSO- 
KOŚĆ 20,6 MILIARDA ZŁ, 
PRZEDWOJENNYCH. 

Następnie poseł Rapaczyń- 
ski omówił plan w dziedzinie 


oświaty, szkolnictwa, kultu- 
ry, sztuki, zdrowia i opieki 
społecznej. 

Ogółem na cele socjalne 


1 kulturalne przeznacza się 
w budżecie i planie inwesty- 
cyjnym 129 miliardów zł. 

W końcowej części przemó 
wienia, referent generalny 
przedstawia zasadniczą budo- 
wę ogólnego planu finansowe 
go państwa, który zawiera się 
w kwocie ok. 800 mi'iardów 
zł. Po stronie dochodów 74,1 
proc. stanowią środki akumu 
lowane w budżecie państwo- 
wym, jak dochody bieżące, 
majątkowe, wpłaty przedmie- 
biorstw, amortyzacja przed- 
siębiorstw, lokaty inwestycyj- 
ne i inne. 

Nawiązując do uchwały Ra 
dy Ministrów w sprawie pla- 
nowego systemu oszczędzania 
mówca podkreśla, że jest on 


jednym z istotnych warun- 
ków realizacji planu gospo- 
darczego. 


hd * . 


Ze środków limitowanych (bu- 
dżetu i kredytów bankowych) 
przeznacza się w planie tegorocz 
nym 290 miliardów zł. na inwe 
stycje. Dochodzi do tego ok. 19 
miliardów ze środków własnych 
samorządu, spółdzielczości, in- 
stytucji I organizacji społecz 
nych I zawodowych. ŁĄCZNA 
SUMA ZATEM SIĘGA 309 MI 
LIARDÓW ZŁ. NIE LICZĄC PO 
PRAWEK WNIESIONYCH 
PRZEZ KOMISJĘ. 


PO OBSZERNEJ DYSKU- 
SJI USTAWA O NARODO- 
WYM PLANIE GOSPODAR- 
CZYM WRAZ Z REZOLU- 
CJAMI, ZOSTAŁA PRZY BU 
RZLIWYCH OKLASKACH 
CAŁEJ IZBY, UCHWALOD- 
NA JEDNOMYŚLNIE W 
DRUGIM, A NASTĘPNIE 
TRZECIM CZYTANIU, 
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węgla bę-|mu 
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Truman — komiwojażer fabrykantów broni — do fran= 


cuskiego chłopa: — Traktorów 
możemy wam dostarczyć tych 
kredyt lub za gotówkę. 


akurat u nas zabrakło, ale 
nowoczesnych maszyn na 


d arczy) Delegaci rządu Kuomintangu 


6l-sze posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 


Następne posiedzenie Sej- 
Ustawodawczego odbe- 
dzie się w dniu 7 kwietnia 
1949 r, o godz. 10-ej rano. 


zgłosili się 


w Pekinie 


|w kwaterze głównej wojsk ludowych 


| LONDYN (PAP.. Jak dono 
sł z Nankinu agencja Reute- 
ra, do Pekinu przybyła dele- 
|gacja rządu Kuomintangu do 


rokowań z delegatami Komu 
nistycznej Partii Chin. 

Rokowania te rozpoczynają 
się 1 kwietnia br. 


Polska Ludowa gwarantuje 
wszystkim swym synom pracę i opiekę 


Tow. min. Modzelewski odpowiada na interpelacje posłów 
w sprawie umowy repatriacyjnej z Francją 


trynoki Solmie! 
Uzasadniony niepokój całe- 


go społeczeństwa, "wywołany 
niechęcią rządu francuskiego 
do odnowienia umowy repa- 
triacyjnej z Polską, względnie 
zawarcia umowy dostosowa- 
nej do dzisiejszych warun- 
ków, znalazł wyraz w inter- 
pelacji na którą mam dziś 
zaszczyt odpowiedzieć, 

Już na wstępie chciałbym 
jednak zaznaczyć, że sprawa 
repatriacji robotników pol- 
skich z Francji jest tylko fra- 
gmentem stosunków polsko - 
francuskich. Toteż dla wy- 
jaśnienia tej sprawy nie od 
rzeczy będzie poruszyć i inne 
zagadnienia. 

Dzieje pobytu wielkiej rze- 
szy robotników polskich we 
Francji są dość długie. Sięga- 
ją one okresu po pierwszej 
wojnie światowej. Jak wiado- 
mo w okresie tym rząd francu 
ski wskutek wielkich zni- 
szczeń dokonanych przez woj 
nę 1914—1918 roku na tery- 
torium. Francji zwrócił się do 
rządu polskiego o pomoc w po 
staci siły roboczej. Ówczesne 
rządy polskie skwapliwie pod 
chwyciły propozycję francu- 
ską 1 zagwarantowały Francji 
prawo do zorganizowanej 
kampanii rekrutacyjnej na te 
renie Polski i wśród górników 
polskich w Westfalii, 

W wyniku rozmów na ten 
temat została zawarta 3 wrze 
śnia 1919 r. specjalna konwen 
cja polsko - francuska zare- 
jestrowana w Lidze Narodów. 

Art. 6 tej konwencji wy- 
raźmie mówi, że „ładne spe- 
cjalne pozwolenie nie będzie 
wymagane przy wyjeździe z 
kraju zamieszkania od robot- 
ników obcokrajowców, anl od 


ich rodzin, w chwili ich po- 
wrotu do krajów pochodze- 
nia”, 


Art 10 w przewidywaniu, 
że mogą zajść zmiany ha ryn 
kach obu krajów, pestanawia 
konsultację obu rządów celem 
dostosowania spraw emigracji 
do potrzeb chwili. 

W zorganizowany sposób 
wyjechało z Polski setki ty- 
sięcy robotników. 

Nie potrzebuję chyba doda- 
wać, że ich to rękoma odbudo 
wano dużą część zniszczeń i 
doprowadzono do wysokiego 
sianu wydobycie wegla w pół 


nocnych zagłębiach Francji. 

Zmieniła się jednak  sytu- 
acja w Polsce, która przestała 
być krajem eksportującym si 
łę roboczą, a stała się dla mas 
pracujących ojczyzną, gwaran 
tującą im u siebie pracę i 
chleb, Toteż zostały zawarte 
kolejno dwie umowy o repa- 
triacji między Polską I Fran- 
cją, a mianowicie w roku 1947 
t 1948. 

Już we wrześniu roku ubie 
głego ambasada RP w Paryżu 
domagała się przedłużenia na 
1949 r. umowy z 1948 r. Po 
kilkumiesięcznym  zwilekaniu 
rząd francuski formalnie od- 
mówił przedłużenia, lub 74- 
warcia nowej umowy. Moty- 
wy podane przez rząd fran- 
cuski były następujące: 

a) Istnieje już stan normal- 
ny i kążdy obywatel polski mo 
że wracać indywidualnie do 
Polski. 

b) Komunikacja kolejowa 
przez Francję, Niemcy i Cze- 
chosłowację jest również nor- 
malna (Orient - Express), od- 
pada wobec tego potrzeba or- 
ganizowania zbiorowych tran 
sportów. 

Rząd polski wysłał rządowi 
francuskiemu odpowiedż, w 
której stwierdza, że: 

Umowy powojenne o re 

patriacji opierały się za 
sadniczo na obowiązującej kon 
wencji z 1919 r. 

Nienormalnym stanem 

jest okupacja Niemiec 
przez aljantów, którędy wszel 
kie transporty z Francji mu- 
szą przejeżdżać tranzytem, a 
uzyskanie wiz przejazdowych 
na indywidualne przejazdy z 
Permit Office przy braku zor 
ganńizowanej reemigracji jest 
Yzeczą praktycznie niemożli- 
wą. 
Dla charakterystyki ogól- 
nego klimatu rozmów na te- 
mat repatriacji można przyto 
czyć taki fakt. Nie wszyscy 
zgłoszeni w 1948 r. reemigran 
ci mogli wyjechać, wobec te- 
go francuskie M. 5. Z. formal 
ną notą zobowiązało się wy- 
puścić w styczniu 1949 r. dwa 
dodatkowe pociągi. Na krótko 
przed wyjazdem pierwszego 
pociągu władze francuskie in- 
ną notą cofnęły swoje przyrze 
czenie w wyniku czego 700 o0- 
sób, w tym spora liczba dzie- 
ci, pozostało w bardzo cięż- 
kich warunkach. 

Przechodząc do omówienia 
ostatnich wydarzeń we Fran- 


cil, min. Modzelewski stwier- 
dza: 

Wiele niepokoju budzi o- 
gromny wzrost wypadków 
śmierci i kalectwa, którym 
ulegają polscy górnicy we 
Francji, 


Rząd polski czeka obecnie 
na odpowiedź rządu francu- 
skiego, któremu wyraził swo- 
je głębokie zaniepokojenie, 
prosząc o zakłomunikowanie, 
jakie środki podjęte będą w 
lcelu usuniecia tego etann rze- 
czy, 


Omawiając szykany władz 
francuskich wobec Polaków w 
sprawie udzielania wiz, pod- 
kreślafąc zagadnienie stosun= 
ków handlowych między Pol- 
ską a Francją i wskazując na 
drastyczne momenty, wy” 
tworzone przez ustosunkowa= 
nie się rządu francuskiego do 
krajów demokracji ludowej, 
— min. Modzelewski konklu= 
duje: 

Powstaje pytanie, jakie jest 
tło ogólne tych powiedziałbym 
co najmniej zgrzytów w sto- 
sunkach Francji do Polski? 

Źródłem tego jest coraz 
mocniejsze  przeciwstawieni 
się w ostatrim okresie rządu 
francuskiego tym  pozycjom 
politycznym Francji, jakie zaj 
mowałą ona w okresie walk o 
wyzwolenie i bezpośrednio po 
wyzwoleniu, w wyniku czego 
nasfąpiła ewolucja stanowiska 
rządu Francji do zagadnienia 
niemieckiego i tego wszystkie 
Bo, co się za tym zagadi%= 
niem kryje, 


Mówię o. tym gdyż e» 
wolucja w tej sprawie stała 
slę przyczyną, że odnowienie 
układu o sojuszu Polski s% 
Francją nie doszło do skutku. 

W dalszym ciągu swego prze” 
mówienia min. Modzelewski 
przechodzi do nnalizy politycz 
nej sytuacji we Francji i wyni- 
kającego stąd. stosunku rządu 
francuskiego do Polski. 

Pragnienie pokoju rewi glebo 
kọ w sercach wszystkich pro- 
stych ludzi. Zdecydowanie Po. 
kojowa polityka Związki Ra- 
dzieckiego, z którę rząd polski 
całkowicie się solidaryznuje, da. 


je najpełniejszy wyraz tym 
pragnieniom 1 znajdnje od- 
dźwięk w jak najszerszych 


masach na całym świecit, 

Wyrazem "nienawiści do pla. 
nów nowej agresji jest coraz 
hardziej potężniejący ruch na 
rzecz trwałego Pokoju, 4 

DLATEGO WIERZYMY, ŻE 
ZNAJDĄ SIĘ POKOJOWE 
CZYNNIKI, KTÓRE WPŁYNĄ 
NA BIEG SPRAW, TAK, ABY 
ZAMIARY PODŻŁŻEGACZY WO 
JENNYCH ZOSTAŁY PO- 
KRZYŻOWANE I ABY I NA 
TYM ODCINKU, NA ODOIN. 
KU STOSUNKÓW POLSKO = 
FRANCUSKICH ZAPANOWA 
ŁY NORMY, SŁUŻĄCE BEZ. 
POŚREDNIO I POŚREDNIO 
DOBRU OBYDWU NARODÓW, 
ABY ZAPANOWAŁ KLIMAT 
PRZYJAŹNI I WSPÓŁPRACY 
KTÓREJ OBYDWA NARODY 
SŁUSZNIE TAK BARDZO 
PRAGNA, A KTÓRY, NIE MA 
Co DO TEGO ŻADNYCH. 
WĄTPLIWOŚCI BYŁBY CEN- 
NYM WKŁADEM DO UTRWA 
LENIA POKOJU: W EUROPIE 
I NA CAŁYM ŚWIECIA, 


| Mu. 


Pierre Daix 
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nych masy ludowe dają zdecy 
dowaną odpowiedź: 

W ciągu niespełna miesiąca 
komitety przygotowawcze do 
światowego Kongresu Obrony 
Pokoju zarejestrowały ponad 
209 milionów zgłoszeń! 

Fakt ten stanowi dziś najdo 
nioślejsze wydarzenie w życiu 
międzynarodowym. 

Musiał on wywołać nielada 
zamieszanie w obozie imperia 
listycznym, czego dowodem 
jest m. in. odmowa wydańia 
wiz licznym  osobistościom, 
które zamierzały udać się na 
krajowy Kongres Pokoju w 
Nowym Jorku. We Francji za 
rządzenie to dotknęło poetę 
Paul Eluarda, który w czasie 
okupacji przywrócił prawdzi- 
wy sens słowu „wolność“, pa= 
nią Eugenię Cotton, dyrektor- 
kę honorową Państwowej 
Wyższej Szkoły w Sevres — 
najlepszej szkoły francuskiej 
dla dziewcząt, przewodniczą- 
cą Federacji Kobiet, księdza 
Boulier, kapelana „bojowni- 
ków wolności”, który za swą 
cywilną odwagę we Wrocła- 
wiu zapłacił katedrą w Insty- 
tucie katolickim w Paryżu. 
Spośród Anglików represja w 
postaci odmowy wiz dotknęła 
Jamesa Crowthera, przewodni 
czącego krajowego Komitetu 
angielskiego ruchu wrocław- 
skiego i jednego z najwięk-t 
szych historyków nauki, pro-: 
fesora Bernala, pisarza Louis 
Goóldinga. W Brazylii — ma- 
larza Candido Portinari, który 
nie tak dawno jeszcze został 
udekorowany Legią Honąrową 
przez p. Bidault. Odmówiono 
wizy nawet — Luigi Einaudi, 
synowi prezydenta Repubilki 
włoskiej. 

Oznacza to, że Waszyngton 
zgadza się na przyjazd do Sta 
nów Zjednoczonych ludzi prze 
ciwnych Paktowi Atlantyckie 
mu, ale będących obywatela- 
mi krajów przeciw którym 
Pakt jest skierowany, nato- 
miast odmawia tego prawa lu 
dziom również przeciwnym 
ktowi, pochodzącym wszak 
z krajów, które Pakt pod- 
pisały. W ten sposób została 
potwierdzona zasada, że przy 
stąpienie do Paktu Atlantyc- 
kiego oznacza dla obywateli 
krajów, które go podpisały, 
zrzeczenie się swobody myśli 
i wolności politycznej. 
Niektóre dzienniki francu- 
skie, które popierały proame- 
rykańską politykę rządu 
Queuille'a nie potrafiły wstrzy 
mać się przy tej okazji od pod 
kreślenia, że odmowa wiz na- 
stępuje właśnie w momencie, 
w którym rząd francuski zwal 
nia od obowiązku posiadania 
jakichkolwiek wiz obywateli 
Stanów Zjednoczonych, Poli-| 
tyka wizowa Departamentu 
Stanu oznacza więc nie tylko 
utratę wolności politycznej 
dla obywateli francuskich, | 
Jecz również wytworzenie mię 
dzy państwem amerykań- 
skim, a państwem francuskim 
hierarchii, przypominającej 
stosunki między państwami 


W. Ażaiew 


ładuje się... 


ło dodatkowego czasu. 
— Naczelnik punktu ma 


Aleksego. Baridze zauważył 


redaktor naczelny „Lettres Francalses"" 


300 milionów zgicszeń 


Na gre podżegaczy wojen- |imperialistycznymi a kolonia- 


mL. ; 


Dążenia podżegaczy wojen- 
nych natrafiają jednak na 
przeszkody nawet w Stanach 
Zjednoczonych. Świadczy o 
tym m. in. deklaracja guber- 
natora Nowego Jorku, De- 
weya, który wyjaśnił że nie 
może zakazać zwołania krajo- 
wego Kongresu Intelektuali- 
słów pon'eważ byloby to 
sprzeczne z zasadami demo- 
kratycznymi, do których przy 
wiązani są Amerykanie. Fakt, 
że ten rywal Trumana, pobi- 
ty w wyborach dlatego, ż> re- 
prezentował wojnę, zmuszony 
jest dzisiaj do złożenia tego 
rodzaju oświadczenia, wyka- 
zuje jak silne są nastroje po- 
kojowe wśród szerokich mas 
ludowych w Stanach Zjedno- 
czonych. 


Zewsząd nadchodzą wiado- 
mości dowodzące, że zapo- 
wiedź Światowego Kongresu 
Pokoju wywołała głeboki od- 
fźwiek w całym świecie. W 
Rio de Janciro zbiera sie w 
początku kwietnia wielki Kon 
gres, który zaromadzi olbrzy- 
mią wiekszość ludzi postępo- 


wych © nazwiskach znanych 
w dziedzinie literatury, sztu- 
ki i polityki, 

W Paryżu w końcu tego ty 
godnia nastąpi otwarcie wiel- 
kiego Zjazdu Przedstawicieli 
Myśli Francuskiej, zwołanego 
z inicjatywy krajowego Zwiąż 
ku Intelektualistów i Konfe- 
deracji Pracowników Intels- 
ktualnych. W tym samym cza 
sie lekarze francuscy obra- 
dować będą w sprawie poko- 
ju | dwie te manifestacje uwa 
żać można za rodzaj franceu- 
skego preludium do Świato- 
wego Kongresu Pokoju. Zsro 
madzą one ludzi, którzy od 
czasów walki przeciwko Niem 
com nie zdołali połączyć się 
na platformie wspólnej ak- 
cji. 

W Anglii, Belgii, Holandii, 
Włoszech, pod najróżnorodniej 
szymi í najbardziej pomvsło»- 
wymi formami organizują się 
masowe zebrania. otwierające 
kampanie solidarności w c&u 
wysłania na Kongres paryski 
oprócz delegatów wybranych 
formalnie. tysiecy możczyzn. 
kobiet i młodzieży. Z Włoch 
przybędą poza delegatami, bur 
mistrzowie wszystkich  w'el- 


kich miast włoskich, reprezen 
tujący ponad 20 milionów 
Włochów. 


Komitet przygotowawczy, 
któremu przewodniczy profe- 
sor Joliot, otrzymuje masę 
telegramów ze wszystkich czę 
ści świata, z Burmy, z Viet- 
namu (skąd wpłynął akces 
stowarzyszeń reprezentują- 
cych 11 milionów mieszkań- 
ców tego kraju), od wielkich 
organizacji Wolnych Chin, z 
Costa Rica, z Mongolii Ze- 
wnętrznej, z Meksyku, pod- 
czas gdy w Paryżu prości lu- 
dzie, którzy czytali afisze o 
Światowym Kongresie, telefo 
nnją nieustannie, aby wyrazić 
swą aprobatę i powiadomić, że 
oni również dołączają swe 
zgłoszenia do listy wybitnych 
osobistości | wielkich organiza 
cji które już odpowiedziały na 
apel organizatorów, 


Jest to objaw napawajacy 
otuchą, że masy ludowe zde- 
cydowane są pokierować 
swym losem i, że potrafią wy 
mowną postawą 7 kwietniowe 
go Kongresu Pokoju spowodo 
wać klęskę spragnionych 
krwi imperialistów, 


$wiat pracy świeci przykładem 


Robotnicy Łodzi deklarują w dalszym ciągu dziesiątki 
milionów złotych oszczędności 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE APA]31 MILIONÓW ZAOSZCZĘDZĄ 


RATÓW TELEFONICZNYCH 
ZAOSZCZĘDZĄ 32 MILIONY 
ZŁOTYCH 


Załoga Zakładów ` Wytwór- 
czych Aparatów Telefonicznych, 
na swym zebraniu uchwaliła co 
następuje: k 

Plan produkcyjny wykonać 
przynajmniej na dzień 31-go paź 
dziernika, przy jednoczesnym 
podniesieniu jakości produkcji. 

Plan oszczędnościowy zaprojek 
towany przez dyrekcję (9.900.000 
zł.) znacznie rozszerzyć przez 
ujawnienie wszystkich źródeł 
oszczędności i zaoszczędzić do 
końca roku 32.000.000 zł. 


ROBOTNICY „AZBESTU“ ZA- 
OSZCZĘDZĄ 12 MILIONÓW zł. 


Zaloga firmy „Azbest“ w Lo- 
dzi postanowiła wykonać rocz- 
ny plan produkcji do dnia 1 
września 1949 r. oraz zaoszczę 
dzić w tym czasie 12 milionów 
241 tysięcy złotych, 


CENTRALA RYBNA ODDZIAŁ 
W ŁODZI ZAOSZCZĘDZI 15 
MILIONÓW ZŁ. 

Na zebraniu pracowników Cen 
tral Rybne} Oddział w Łodzi 
— postanowiono zaoszczędzić w 


roku bieżącym 8252700 zła- 
tych. 
W zwłązku z panowaniem 


zwiększonej sprzedaży ryb na 
terenie Łodzi — w rb. pracowni 
cy posłanowili wykonać to za- 
danie bez zwiększania ilości ob- 


sługi — co da w sumie około 
15 milionów zlotych  oszczęd- 
ności. 


102 


Daleko od Moskwy 


— Nie damy rady Aleksandrze Iwanowiczu, — łagod- 
nie odpowiadał staruszek. — Proszę, tu jest wyliczenie. 
Posiadamy dwanaście samochodów, z których na każdy 


-- Maszyny pozostają maszynami, ludzie zaś — ludź- 
mi, — odpowiedział Przybytkowi Kotienew. — Wiecie 
doskonale o tym, że z każdym dniem u nas rozwozi się 
na tych samych maszynach wciąż więcej i więcej rur. 

— Dzisiaj zwołałem wszystkich szoferów, usłyszymy 
co oni powiedzą — dodał Rogow. 

— Niezależnie od tego, co powiedzą możemy stwier- 
dzić, że rury rozwoże w niewłaściwy sposób, że rzuca- 
ją je gdzie ponadnie — łagodnie ale jednocześnie z upo- 
rem twierdził Przybytkow. — Faktu tego nie brano pod 
uwagę przy sporządzaniu rozkładu i to będzie wymaga- 


rację — powiedział Kow- 


szow. — Należy przyspieszyć tempo rozwożenia rur. 
Kiedy szoferzy się zbiorą, pomówimy o zmianie orga- 
nizacji całego systemu rozwożenia. Mamy projekt, który 
wydaje się być bardzo celowy. 

Rogow zmarszczył się, nie był zadowolony z poparcia 


to i potwierdził: 


' — Przekonasz się Aleksandrze Iwanowiczu, że jest to 
wspaniały, a jednocześnie bardzo prosty pomysł. Dzi- 


PZPW NR 27 W TOMASZO- 
WIE MAZOWIECKIM 
W. dniu wczorajszym robotnicy 
Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Welnianego Nr 27 w To- 
maszowie na odbytym ogólnym 
zebranwu załogi zobowiązali się 
w przyjętej rezolucji wykonać 
3-letni pian produkcyjny do 
dnia 15 grudnia i dać dodatkowo 
ponad plan 20 tysięcy metrów 
gotowych tkanin, podnieść ilość 
produkcji I gatunku do 90 pro- 
cent oraz w. pelni zrealizować 
plan oszczędnościowy zamykają 
cy się cyfrą 31.257.000 zł. 


HUTA „FENIKS“ W PIOTR- 
KOWIE ZAOSZCZEDZI 15 
MILN. ZŁOTYCH. 

W dniu 31.3 br. odbyło się 
w Hucie „Feniks“ zebranie za- 
togi, na którym uchwalono wy- 
konać trzyletni plan produkeyj- 
ny, do dnia 15 września 49 r., 
oraz zaoszczędzć 15 miln. zł. 


ROBOTNICY PAŃSTW, GOS- 
PODARSTW ROLNYCH OKRĘ 
GU ŁÓDZKIEGO—ZAOSZCZĘ 
DZĄ 100 MILN, ZŁ. 

Robota'cy Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych Okręgu Łódz 
kiego podjęli również Fezne za 
bowiązania, które pozwolą na ga 
oszczędzene w całym okręgu 
ponad 100 milionów zł. M. in. 
postanowiono zastosować nowe 
metody, przy żywieniu trzody 
chlewnej i racjonalnie dozować 
paszę dła bydła oraz inormo= 
wać żywienie koni przez zasto- 
sowanie odpowiednich dawek 
paszy, Poszczególne majątki po 


stanowily ma naradach uzyskać 
znaczne oszczędności w wysie- 
wanym zee. 


r vy 
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Obrady XI Zjazdu Komsomołu 


Moskwa (PAP). 3! marca 

toczyły się w dalszym ciągu 
obrady XI Zjazdu Komsomo 
łu. Po wysłuchaniu sprawoz= 
dania Komisji Rewizyjnej, 
pierwszy zabrał głos w dy- 
$kusji nad referatem sprawo- 
zdawczym sekretarz moskiew 
skiego Komitetu Komsomołu 
— Krasawczenko, który z0- 
brazował wielkie osiągnięcia 
młodzieży stołecznej, wezwał 
do dalszego pogłębienia wy- 
chowania politycznego mło- 
dzieży i nakreślił najgłówniej 
sze zadania, 
Sekretarz KC-LKZM Ukrat- 
ny, Semiczastnyj. w swoim 
przemówieniu wskazał, że w 
czasie ostatniej wojny ponad 
100 tysięcy Komsomolców u- 
kraińskich brało udział w 
walkach partyzanckich. 

We współzawodnictwie so- 
cjalistycznym bierze udział 
obecnie w przemyśle ukraiń- 
skim ponad milion młodych 
robotników i robotnie. 

Obecnie cała młodzież U- 
krainy bierze czynny udział 
w akcji zalesiania Ukrainy. 

Przy udziale młodzieży u- 
kraińskiej zbudowano w koł- 
chozach 695 radiowęzłów i 0- 
koło 60 tysięcy radiowych pun 
któw odbiorczych. 

Sekretarz KC LZKM Ka- 
zachstanu opowiedział o wiel 
kich osiągnięciach” młodzieży 
kazachskiej, stwierdzając, że 
ponad 115 tysięcy młodych 
robotników kazachskich wy- 
konało już plan 4-1letni. 

O rol. szeregowych  Komso- 
molców w życiu kołchozów opo 
wiedziała komsomalka kołchozu 
Krasnyj  Oktlabr"  Żykina, 


stwierdzając, że  komsomolska 
organizacja tego kołchozu liczy 
62 członków, którzy pracują na 
najbardziej odpowiedzialnych sta 
nowiskach. - 

Na cześć zjazdu WLKZM 
Komsomolcy zobowiązał: się w 
ciągu roku odpracować po 500 
dni roboczycn., 

Przemówienie powitalne Wy- 
głosili w dniu otwarca prezes 
Akademii Nauk ZSRR — prof. 
Wawiłów, oraz minister gospu- 
darstwa leśnego ZSRR  Bowin. 
Prof. Wawżłow, stwierdza nie, 
że armia uczonych radzieckich 


liczy obecnie ponad 100 tysięcy 
osób wezwał młodzież do pogłę 
bienia wiedzy, by z godnością 
reprezentować naukę radziecką. 
Minister Bowin wezwał młó- 
dzież do wzmożenia udziału „w 
akcji zalesienia obszarów stepo 
wych. 

Spośród gości zagranicznych 
przemówienie powitalne wygłó- 
sili; delegat Związku Młodzieży 
Polskiej — Morawski, general 
ny sekretarz Związku Młodzie- 
ży Republikańskiej Francji = 
Leo Figer delegat Związku Mło 
dzieży Czechosłowackiej —Get. 
zlar i delegat młodzieży bulgar 
skiej — Żywkow. 

Zjazd otrzymał depesże powł 


talne od demokratycznych orga 
nizacji młodzieżowych  Albańm, 


Aigeru, Anglii, Francji, Belgll, 
Argentyny, Węgier i Rumunii, 


Plenum Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Plenom Wojewódzkiej Rady 
Nurenowej w Łodzi na posie. 
dzeniu w dniu 30 marca br. 
uchwalie rezolucję solidaryzują 
cą się z oświadczeniem Rządu 
w sprawa uregirowania stosun- 
ków między Państwem a Ko- 
ściołem, 


Rezolucja  potępiająca anty- 
polską działalność reakcyjnej 
części, kleru przyjęta została 
jednogłośnie przez wszystkich 
radryq. f 

Następnie Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej przy 
jeto ślubowanie od nowych rad 
nych ob. ob. Ożgowskiej Hau- 
ny, MKrólikowskiej Leokadii i 
Buchnerowej Łucji, które wesz- 
ły w skład WRN z ramienis wo 
jewódzkiego Zarządu Ligi Ko- 
biet Z ramienia PSL-u w sklad 
Rady weszli ob, Halladin Zy- 
gmunt i Król Michalina, z ra- 
mienia Izby Rzemieślniczej 0b. 
oh. *Lorlejski Władysław i Pi 
lpiak Bolesław. 

W związku z  mstąpieniem 
przewodniczącego PRN w Ła- 
sku ob, Dyły, na jego miejsco 
do WRN powołany został ob 
Mszurowgki, a na mejsce ngi- 
pującego przewodniczącego = P. 
R N, w Łęczycy ob. Białasa 
Pranciszka doelegowano ob. Kuj. 
dę Stanisława, 

W dalszym cięgn obrad wice- 
wojewoda tow. Kuener  zrefe- 


wię się po prostu dlaczego nam nie przyszedł wcześniej 


do głowy! 


Nagle do biurka wbiegł szybko młodzieniec w szofer- 


skich rękawicach. 


Głowa jego byla okryta szronem, 
„e ` w 


mokry kożuszek pokryty był warstwą łodu. Ciężko dy- 
sząc zameldował Rogowowi: 
— Wydostałem maszynę z rowu! Odstawiłem do ga- 


rażu. 


— Doskonale = poweselał Rogow. — Spiesz do domu 
i staraj się ogrzać. Powiedz, że kazałem ci wydać szklan- 
ke spirytusu. I uważaj, abyś tylko nie zachorował ... 

Szofer nie odchodził i wciąż patrzył na Rogowa. Ten 
popchnął go w kierunku drzwi. 

— Idź już. Znam przepisy bez ciebie, utopiłeś maszy= 


nę 


—należy ci się nagana, uratowałeś maszynę — co- 


fam naganę. Rogow szybko powiedział do Kotienewa: — 
Czy widzisz jakim kamieniem na duszę kładą się wy- 
rzuty. Ale teraz nie jest taki czas, aby je otrzymywać. 
A szczególnie od Batmanowa. 

Niziutki o szerokich barach człowiek w zatłuszczonym 
kombinezonie ukazał się na progu. 

— Porozmawiaj z tym uzurpatorem. Obawiam się, że 
nie potrafię się opanować powiedział Rogow do Kotie- 


newa. 


— Kto wam pozwolił samowolnie rządzić się na pun- 
kcie? — zapytał Kotienew człowieka w kombinezonie. 
— Jakie miałeś prawo zabrać Nanajczykom rybę? 

— Jakto, przecież to my wyciągnęliśmy z rzeki tę 
rybę-wielorybą. Oni i tak nie potrafiliby jej wyłowić, 
— niewinnie wzruszył ramionami mechanik. 

— „To my, to oni“ — przedrzeźnił Rogow, który jed- 


rował zagadnienie akcji oszczęd 
nościowej w samorządzie i ad- 
ministracji państwowej, Akcja 
oszczędnościowa jest bojowym 
zadaniem stojącym przed wszyst 
timi Powiatowymi i Gminny- 
mi Radami Narodowymi, Ak- 
cja Oszczędnościowa prowadzo. 
na będzie w samorządach prze- 
de wszystkim przez szkolenie 
personelu, dzięki czenu znacz. 
nie zostanie skrócony tok czyn- 
ności urzędowych, dając duże 
oszczędności w czasie i w za. 


trudnioaym personelu. 

Plan pracy Wojewódzkiego 
Wydziału Komunikacyjnego na 
rok 1949 omówił inż. Golański, 
W b, r. przewidywana jest prząa 
budowa dróg na długości 50 kis 
lometrów kosztem 364,000,000 
złotych, Prace prowadzone bę- 
dą na 8 odeinkach, przy czym 
najdłuższy, wynosi 1f kim, 

Plenum WREN mpowzięło rówa 
nież uchwałę akceptująccą zmią 
ny terytorialne Województwa 
Łódzkiego, 


KOMUNIKATY 


Wydział Propagandy Oświaty | wiatowych i Miejskich PZPR, 


i Kultury KW, PZPR, w Łodzi 
zawiadamia, że w sobotę dnia 


Obecność obowiązkowa, 
Wydział Propagandy Kultury 


2 kwietnia o godzinie V-ej rano,|i Oświaty Piotrkowska 55, 


w świetlicy KW, PZPR, odbę- 
dzie się odprawa przewodniczą- 
tych powiatowych i miejskich 
Komisji szkolenia partyjnego. 

Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy Oświaty 
i Kultury KW. PZPR. w Łodzi. 

$. N VB 

Wydział Propagandy Knltu- 
ry i Oświaty KW PZPR w Eo- 
tzi zawiadamia, Że w poniedzia 
lek dnia 4 kwietnia, o godzinie 
Fej rano w Świetlicy odbędzie 
się odprawa insiruktorów Pro. 
pigandy przy 


Komitetach Po- 


LJ * * 
Związek Zawodowy Oddział 


nr, 4 Jedwabniczo = Galante- 
ryjny 1 Artykułów Technicz 
nych zawiadamia, że w dniu 


5 kwietnia br. o godzinie 9-ej w 
sali OKZZ. ul Traugutta 18 od 
tędzie sig plenarne zebrania 
Rad Znkładowych, mężów zanfa 
ria, komisji przy Rndach Za. 
kładowych oraz  przewodniczą* 
cych Komisji Kobiet, 
Obecność obow'ąqzkowa. 
Zarząd. 


0, w r e e a 


nakże nie wytrzymał. — Co do morału, to o tym pomó= 
wimy potem specjalnie, gdyż w tej chwili nie wszy* 
stkie wyrazy nadają się do wypowiedzenia. 

— Wasz postępek — był jakim$ dzikim wybrykiem — 
robił Kotienew mechanikowi wymówki. — Nanajczycy 
zasługują na duży z naszej strony szacunek. Pomagają 


nam prawie we wszystkim. 


Więc po co tak postąpili- 


ście? Przecież zamierzali sami połowę tej ryby oddać 


dla punktu. 


— No więc dobrze. Niechaj uważają, że już ten pre= 
zent zrobili — głupio uśmiechnął się mechanik. — A dla 
siebie jeszcze złowią, w rzece ryb nie brak. 


— Patrzcie, nie wiedziałem, że jesteście takim kup- 
cem! — ze złością zdziwił się Rogow. — Powinniście pra- 
cować w dziale zaopatrzenia — wtedy szybko ogołoci= 
libyście całą okolicę!.. Więc oto, co wam powiem oby- 
watelu Tytusie Tytusiewiczu: natychmiast proszę do- 
starczyć rybę przewodniczącemu kołchozu, a później 
przyjdźcie, to pomówimy o handlowości. 

Słowo „Pomówimy”* wypowiedział w taki sposób, że 


mechanika aż zatkało... 


— Jeśli nie masz nic przeciwko temu, to ja zajmę się 
tą sprawą — zaproponował Kotienów. — Pójdę do ko- 
lumny samochodowej, zbiorę wszystkich komunistów 
i bezpartyjnych i pomówimy otwarcie. Mechanik i jego 
dzisiejszy kawał zasługują na szczególną uwagę. 

Przybytkow i Beridze z Kowszowym przeglądali wy= 
kazy punktu interesując się tym co jest, a czego brak 


na punkcie. 


D. c. n) 


NG/05 


W olemntuy 


łoś LNU 


przemysł włóbionniczy w walte 0 7 miliardów zł. oaned 


CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU WŁOÓKIENNI- 
CZEGO oparł swój plan o- 
szczędnościowy nie na złotów 
kach, nie na wartości poszcze 
gólnych elementów kosztów 
własnych, lecz na wskażni- 
kach ilościowych, które cha- 
rakteryzują nie wartość zuży- 
tych do produkcji materiałów, 
lecz ich ilość, I tak naprz. pod 
niesienie wskaźników wyprzę 
du. tzn. podniesienie ilości kg, 
przędzy, jaką otrzymujemy ze 
100 kg włókna, we wszystkich 
naszych przędzalniach pozwo 
li nam zaoszczędzić 1.882 tony 
bawełny, 576 ton wełny, 78 
ton szmat, 896 ton Inu, juty 
310 ton, celulozy — 979 
ton, co przedstawia wartość 
przeszła 2 miliardów złotych. 
Zmniejszenie procentu odpad- 
ków w tkalniach pozwoli nam 
zaoszczędzić 1.416 kg przedzy 
wartości 435 milionów zlo- 
tych. 

Usprawnienia organizacyjne 
powinny zmniejszyć godziny 


nadliczbowe z 5 proc. do 3.5 | 


proc. co da nam oszczędności 
w wysokości 824 
złotych. 


Zwiększenie wydajności ma | 
szyn i pracowników pozwoli nia norm zużycia 


milionów orężem nie tylko w walce 


Wende 


UUCUUUUDUNNN 


gen. dyrektor Centr. Zarządu Przemysłu 


Włókienniezego 


WALKA O DYSCYPLINĘ 
TECHNOLOGICZNĄ 
cdna z największych bo- 
lączek naszej produkcji 
jest brak dyscypliny technolo 
gicznej. Wprawdzie opracowa 
liśmy już warunki techniczne, 
które określają, jak powinien 
wyglądać i jakie właściwości 
powinien mieć gotowy pro- 
dukt, wprawdzie mamy już in 
strukcje brakarskie, które o- 
kreślają, jakie błędy obn żają 
gatunkowość gotowego pro- 
duktu nie mamy natomiast re 
żymu i przepisów technologicz 
nych, które określałyby, W 
JAKI SPOSÓB należy produ- 
kować towar, odpowiadający 
wszystkim warunkom tech- 
nicznym. To też opracownie- 
my obecnie we wszystkich za 
kładach reżym i przepisy tech 
nologiczne dla wszystkich 
czynności prodnkcyjnych. 

Do dnia 15 kwietnia r. b we 
wszystkich zakładach bedą za 
twierdzone przez dyrektorów 
produkcyjnych tymczasowe 
przepisy technologiczne. Sta- 
ną się one dla nas głównym 
o 
dyscyplinę technologiczną. ale 
także podstawą dla stworze- 
surowca i 


nam na przedterminowe Wy- |materiałów pomocniczych, e=- 
konanie planu, a mianowicie: |nerzgii, smarów itd. we wszyst 


wykonanie planu 1949 roku 
oo dnia 15 grudnia. Da nam 
to oszczędność na kosztach 
stałych w kwocie prneszło 1 
miliarda złotych. 

Podniesienie jakości pro- 
dukcji, tzn. podniesienie pro- 
centu I gatunku oraz zmniej- 
szenie procentu braków. po- 
winno nam dać oszczędności 
w kwocie 644 milionów zło- 
tych. Jest to oszczędność na 
rabatach, których przemysł 
włókienniczy udziela swym 
odbiorcom za towary. 


NIEWYKORZYSTANE 
REZERWY 

lerwszy rzut planu 0- 

szczędnościowezo, prze- 
prowadzony w terminach 
wyznaczonych przez uchwałę 
Rady Mo'nistrów, zamknął się 
kwotą przeszło 7 miliardów 
złotych. Jednak ten pierwszy 
rzut po raz pierwszy przepro- 
wadzony we wszystkich zakła 
dach pracy, ujawnił nam 2 za 
sadnicze momenty, a miano- 


wicie: 
1 we wszystkich  zakła- 
dach istnieja dalsze moż 
wości oszczedzania, których 
jednak w pierwszy rzucie 
nie potrafiono jeszcze ująć w 
konkretne wskaźniki i 
2 plan finansowa - gospo 
darczy powinien być o- 
party ma wskażnikach  ilo- 
ścowych i na normach zuży- 
cia. 


W pierwszym rzucie. mogliś| 


my to uczynić również tylko 
częściowo, a to właśnie z po- 
wodu braku rozpracowanych 
w zakładach wskaźników i 
norm zużycia. Stąd wniosek: 
musimy w ciągu roku 1940 na- 
uczyć się opracowywać plan 
finansowo - gospodarczy w 0- 
parciu o jak najszerszy wa~- 
chlarz wskaźników —ilościo- 
wych. norm zużycia, normaty 
wów zapasów i normatywów 
obrotowych i stworzyć w ten 
sposób z planu finansowo - 
gospodarczego INSTRUMENT 
WALKI o obniżenie kosztów 
własnych przynajmniej w ta- 
kim stopniu, w jakim plan 
produkcyjny jest narzędziem 
w walce o podniesienie pro- 
dukcji. 


Uwaga, korespondenci łabryczni 
I redaktorzy gozetek ściennych 


W. sobotę, dnia 2-go kwietnia 
odbędzie się uroczyste otwarcie 
kursu zorganizowanego przez 
Łódzki Komitet PZPR i Redak- 
cję „Głosu Robotniczego“, 

Inauguracyjny wykład będzie 
miał miejsce o godz. 17-ej w 
lokalu Ośrodka Szkoleniowego 
Łódzkiego Komitetu PZPR przy 
ul. Południowej 65. Wszyscy 
łowarzysze korespondenci i re- 
daktorzy gazetek ściennych, 
którzy otrzymają imienne wez- 
wania, winni się stawić punktu- 
alnie. 

Obecność obowiązkowa pod ry 
gorem partyjnym. 

Łódzki Komitet PZPR 
| redąkcja „Głosu Robotniczego” 


kich stadiach procesu forhno- 
logicznego. 


RAOCJONALNY 

PODZIAŁ KOMPETENCJI 

rugą taką zasatln'czą pra- 

cą przygotowawczą. bę- 
dącą w toku. jest opracowanie 
i wprowadzenie schematów 
organizacyjnych ściślej okre- 
ślających kompetencje i po- 
dział czynności poszczegól- 
nych komórek w zakładach 
pracy. 

Wprowadzenie schematu or- 
ganizacyjnego, podziału czyn- 
ności oraz określenie praw i 
obowiązków _ poszczególnych 
kierowników 1 pracowników 
zakładów powinno stać się 
drugą zasadniczą naszą bronią 
dła usprawnienia gospodarcze 
go naszego przemysłu. Prace 
te zakończymy do dnia 1 ma- 
ja rb. 

Trzecią naszą pracą, którą 
obecnie rozpoczynamy, jest u- 
stalenie norm zużycia, przy- 
najmniej na surowce i mate- 
risły pomocnicze. 


PODNIESIENIE 

KWALIFIKACJI 

ZAWODOWYCH 
astępnym zadaniem. któ- 
* re musimy rozwiązać w 
roku 1949. jest zagadnienie 
zwiększenia wydajności ma- 
szym przez polepszenie kwali- 
fikacji naszych robotników. 
Wprowadzenie nowej umowy 


Autor powieści p. t. „Kawa- 
ler Złotej Gwiazdy" — Siemion 
Babajews.. wprowadza czytel- 
w świat kołolozowój wsi 
kubnńskiej, By napisać swą po: 
wieść, Bnbajewski nie potrze- 
bował dokonywać specjalnych 
studiów i obserwacji środowi- 
skowych sam bowiem urodził 
się i wyrósł na wsi, gdzie ro 
dziś dzień mieszka 1 pracuje, 
Dlatego też w powieści Baba- 
jewskiego nie znajdziemy jed- 
nostronńego i  jednobarwnego 
obrazu wsi, czym grzeszą onie- 
które podobne utwory beletry- 
styczne. 

Babnjewski pisze o Kubani — 
jednym z rozległych i specyficz 
nych obszarów ZSRR, gdzie wal 
ka nowego ze starym przybiern- 
ła bardzo gwałtowne formy. I 
„biali generałowie i zagranicz 
ni interwenci stawiali nieraz na 
kubańskch kozaków, Lecz i ci i 
tamci z obozu  kontrrewolucji 
zawiedli się w swoich rachu- 
bach. Rewolucja bolszewicka, 
zwyciężając w całym kraju, 
zwyciężyła i na Kubani, Kolek- 
tywizacja wsi kubańskiej — hi- 
storyczny moment przełomowy 
— ostatecznie  pogrzebała na- 
dzieje wrogów narodu co do 
restytucji dawnych stosunków i 
starego „ładu* na Kubani. W 
walee o kołchozy wyrośli i 
okrzepli nowi ludzie, którzy 
utrwalają obecnie nowe, sotja: 
listyczne zasady i porządki, no” 
wy kodeks honor i moralno 
ści, 

Powieść Babajewskiego malu- 
ja na tle kiribańskiej „stanicy'* 
kołchozową wieś w  ozólności 


ta 


poz e Z AC e Z O WZ Z Z W Z W Z W Z O WZ 


zbiorowej i norm  technicz- 
nych pozwala nam zoriento- 
wać się jak wielkie rezerwy 
posiadamy w tej dziedzinie. 

Ruch współzawodnictwa ze 
społowego, w którym przodo- 
wnicy pracy organizują zespo 
ły produkcyjne, pomagają 
swym słabszym kolegom, 
wskazuje nam drogę doszkala 
nia mało wykwalifikowanych 
robotników. Właśnie wśród 
tych PRZODOWNIKÓW - OR 
GANIZATORÓW znajdziemy 
tysiące instrukiorów dla kur- 
sów zwiększenia kwalifikacji 
robotników, które powinny or 
zanizować administracje fta- 
bryczne. Planujemy urucho- 
mienie takich kursów we 
wszystkich naszych zakładach 
dia kluczowych zawodów pro- 
dukcyjnych na dzień 1 maja 
r. b. 

INNE ZADANIA 
poza tym wprowadzamy o=- 
becnie miesięczne spra- 
wozdania o wykonaniu nor- 
matywów obrotowych na 
wszystkich naszych zakładach 
i chcemy, aby przestrzeganie 
normatywów zapasów, norma 
tywów zadhużenia, normaty- 
wów produkcji w toku. nor- 
matywów wierzytelności i in- 
nych normatywów, określają 
cych wysokość kapitału obro- 
towego, stało się tak samo pra 
wem, jak stało się prawem 
wykonanie planu produkcyj- 
nego i aby w najbliższej przy 
Szłości mógł personel admini- 
stracyjno - finansowo - han- 
dlowy premiować w zaleźno- 
ści od wykonania planu nor- 
matywów kapitału obrotowe- 
go. 

Poza tymi zasadń.czymi pra 
cami przygotowawczymi wpro 
wadzamy wiele innych, jak 
naprz. ustalenie planu wy- 
przędu, przestrzeganie wszyst 
kich warunków technicznych, 
nową metodykę budowania 
planu zatrudnienia tak, aby 
płan zatrudnienia uwzględ- 
niał nowe elementy umowy 
zbiorowej, normy obsługi. wy. 
dajność faktyczną robotnika, 
plan modernizacji parku ma- 
szynowego, warunki technicz= 
ne dla wszelkiego rodzaju od- 
padków, plan utylizacji wszyst 
kich odpadków surowcowych 
itd. itd. Plany wprowadzenia 
zastępczych materiałów, do 
produkcji, jak naprz. ariyku- 
łów ze sztucznej skóry, produ 
kowanych przez nasz prze- 
mysł, zamiast artykułów skó- 
rzanych powinno nam dać ok. 
300 do 400 milionów złotych. 

Te wszystkie nasze prace 
przygotowawcze zmierzają da 
tego, aby usunąć z naszego 
przemysłu liczne i jaskrawe 
wypadki marnotrawstwa, po- 
wodowane albo analfabetyz- 


mem technicznym. albo niedo 
łęstwem w administrowaniu, 
albo i złą wolą. 


PLAN OSZCZĘDNOŚCIOWY 
SKORYGUJEMY 
I ROZWINIEMY 
asze zobowiązania oszczęd 
nościowe w kwocie 7 mi 
liardów złotych są wynikiem 
obecnego poziomu technolo- 
gicznego i organizacyjnego 
naszych zakładów. Prace przy 
gotowawcze, które są w toku, 
powinny poziom ten pod- 
nieść. 

Dlatego też nie ulega dla 
nas wątpliwości, że korekta 
planu finansowo - gospodar- 
czego, jaką przeprowadzimy 
w II i III kwartale, przy pô- 
mocy najszerszych mas robo- 
tniczych, powinna ujawnić i 
zafiksować w planie finanso- 
wo - gospodarczym dalszą ob 
niżkę kosztów własnych. dać 
naszemu Państwu dńlsze mi- 
liardy na rozbudowę naszej 
gospodarki i podniesienie sto 
py życiowej wszystkich pra- 
cujących. 


Wuj Sam rujnuje Join Bulla 


Monopoliści angielscy liczyli, że po wojnie zajmą domi- 
nującą pozycję w Europie Zachodniej. Jednakże marze 
niom tym nie sądzone było się spelnić, albowiem monopo- 
liści amerykańscy skoncentrowali uwagę na Niemczech Za- 
chodnich, zagarnęli w swe ręce przemysł Bizonii i dokonali 
skupu ekeji większości firm niemieckich. s 

Inwestując kapitały w przemysł niemiecki, monopoliści 
amerykańscy dążą, rzecz prosta, do osiągnięcia maksyma 
nych zysków. Dlatego też nie dopuszczają do roswoju tych 
elezi pokojowego przemysłu niemieckiego, które mogłyby 
konkurować z eksportem amerykańskim do, Europy, Nato- 
miast wykazują niesłychaną aktywność w rozwijaniu pro- 
dukcji towerów, które mogą konkurować z eksportem an- 
gielskim. W sprawie tej sprzeczność interesów anglo-amery* 
kańskich zaostrzyła się tak dalece, że nie da się już więcej 
ukryć. 

Kola przemysłowe Anglii, poważnie zaniepokojone nie- 
bezpieczeństwem, jakie grozi eksportowi angielskiemu, za 
częły dziś mówić o tym na głos. Gazety angielskie podkre- 
ślają, że szereg towarów produkowanych w Bizonii sprze- 
dnje się o 40 do 50 procent taniej od twarów angielskich. 
Związek przedsiębiorców angielskich w liście otwartym, 
ogłoszonym na łamach „Times“, stwierdził, że ta różnica 
w cenach powoduje ruinę przemysłu brytyjskiego. 

Ale protesty angielskich kół przemysłowych nie prowa- 
dzą do niczego. Zwiążawszy swą politykę z polityką Wa 
szyngtonu, rząd angielski nie może nie zmienić, 


Wasi korespondenci fabryczni pisza 


| Dbajmy o bezpieczeństwo i higienę pracy | 


Trzeba przyznać, że bezpie- 
czeństwo pracy w naszych za- 
kładach nie znajduje się jesz- 
cze na odpowiednim poziomie. 
Praca na niektórych oddziałach 
jest wsecz niebezpieczna. Weż 
my dla przykładu wykończa!nię. 
Wieksza część maszyn na tym 
oddziale fest niedoslalecznie za 
bezpieczona Miast pewnych. me 
talowych ochron założone są 
tam tylko ochrony z desek. Są 
ane już zniszczone i nie dają 
żadnej absolutnie gwarancji bez 
p'eczeństwa. 


Dach nad bielnikiem i farbiar 
mą wymaga natychmiastowego 
remontu, Waruhki pracy na 
tych oddziałach. wiele przedsta- 
wiają do życzenia. W czasie pro 
cesu produkcyjnego na sali nie 
można nic dostrzec z powodu 
kłębów pary. Podczas przenosze 
ma kwasów i przewożenia to- 
waru w wózkach może się ła- 
two zdarzyć wypadek. 


Na oddziale „Dąbrowa“ ko- 
niecznym jest założenie instala 
cji alarmowej — dzwonkowej i 
świetlnej, ze względu na niehez- 
pieczeństwo pożarowe. Możl- 
wości pożaru na „Dąbrowie“, 
niestety, istnieją. Sprzyja temu 
przede wszystkim fakt niedo: 
kładnego czyszczenia maszyn, 
przez co w halach, unoszą Się 


całe masy łątwopalnego kurzv.l szych zakładów no='»nią podob 


Kawaler Złotej Gwiazdy 


(Powieść o Kubańskim Kołchoz e) 


oraz postacie. kozaków i koza- 
czek, jako nawe chłopstwo ra- 
dzieckie, Centralną osobą po 
wieści jest młody Siergiej Tuta- 
rinow, bohater Związku Radziee 
kiego, który stanowi uosobienie 
pokalenia stalinowskiego, za. 
hartowanego w ogniu doświąd- 
czeń wojennych, a dziś walczą- 
cego na przednich pozycjach o 
realizację komunizmu. 

Siergiej Tutarinow ma szoror 
ki horyzont myślowy, właściwe 
mu jest poczucie nówych pô- 
trzeb i nowego życia, pragnie 
on prowadzić i prowadzi ża 50- 
ba swoich najbliższych, nie boi 
się trudności i przeszkód, Śmia: 
ło wchodzi w konflikty z ludź- 
mi, oglądającyi się poza sie 
bie, czepiającymi się uparcie 
starych, „przedpotopówych'* cza 
sów indywidualnego gospodaro- 
wania, Młody  Tutarinow stoi 
mocno na gruncie idei komuni: 
stycznych, Pomysł budowy okre 
gowej stacji elektrycznej staje 
się dla Tutarinowa symbolem 
budownictwa komunistyczne” 
go. Stacja elektryczna i wyso: 
kie urodzaje — są to dla niego 
drogowskazy w marszu kołcho* 
zowej wsi do komunizmu, 

Zgodnie z prawdą życiową, 
autor przedstawia różne fakty 
i formy walki starego z nowym, 
foteż nie brak w powieści ludzi, 
przeciwstawiających się uparcie 
nowatorstwu. Ala przewaga de: 
cydująca i zwycięska jest po 


stronie tych właźnie nowatorów, 
takich jak Siergicj Tutarinow, 
inżywier Graczew, przewodniczą 
cy rady stanicznej — Ostrow 
chow i inni, Ta inteligencja 
wiejska nowej formacji powoła 
na jost do tego, by likwidować 
odwieczne przeciwieństwa mig- 
dzy ludźmi pracy fizycznej i 
umysłowej. Socjalistyczna wieś, 
żej byt i kultura — to ogromny 
kompleks zagadnień, mogący na 


sycić zainteresowania najbar- 
dziej chłonnego umysłu. Praca 


na tej wsi jest rozległym polem 
do wykazania twórczych sił i 
zdolności człowieka, Oto dlacze- 
go tak bogate w treść jest ży: 
eia „kawalera Złotej Gwiazdy, 
choć na pierwszy tzut oka mo- 
moby się wydawać że granice 
świata jednej stanicy kubań- 
skiej są zbyt wąskie dla czło- 
wioka, który ma za sobą do: 
świadczenie wojny światowej, 
klóry w szeregach Armii Czer: 
wonej przeszedł długą drogo, PO 
znał wiele krajów, wsi i miast. 


Tutarinow t jego młodzi przy 
rozszeczają horyzonty 
stanicy, wyprowadzają 
myśli jej mieszkańców poza 
rodzinna opłotki, każą im żyć 


jasielo 
swojaj 


Życiem całej wielkiej rodziny 
radzieckiej, Ludzie stepowej 
wsi — młodzi i starzy — za- 


tzynają poznawać „piękna no 
wego życia'* — w twórczym po 
rywie, który zmienia cały świa- 


Na tym samym oddziale, najra nie spełnia już swego zada- 
szarparni, założenłe instalacji nia. Na sali panuje tropikalny 
wyciągowej jest najkoniecznie j| upał. 


szą potrzebą ze względu na spe Nasza dyrekcja powinna Zro- 

cjalnie duże ilości kurzu, Poza bić wszystko, by wszystkie wy 

tym brak tu łaźni i "umywalni| mienione braki usunąć. 

na salach oraz szatni. J. Kalinowska 
Krochmalnia wola wielkim] Korespondent fabryczny 

głosem o nową wentylację. Stal PZPJG Nr 8 


| Wydział fnonsowy PZPW-6 Oszczędza | 


W dniu 18-go marca br. zosła|nie i przyczynią się do zwięk- 
la U nas zwołana odprawa pra-|szenia możliwości oszczędza- 
cowników księgowych. na któ-|nia. A oszczędzać mamy ma 
rej powziętło następującą decy-|czym Możemy na przykład zre 
zję: dukować do minimum godziny 

„My, pracownicy  ksiemowo-|nadliczbowe przez pełniejsze wy 
ści, finansowej i kalkulacji, zó| korzystanie ośmiogodzinnego 
bowiązujemy się do wykonania |dnia pracy, możemy  oszczę- 
„bilansu zamknięcia“ oraz r-kujdzie poważnie na materiałach 
wyników ną dzień l-go kwiet|biurowych I wielu innych rze- 
nia, a więc pięć dni przed ter-|czach.* 
minem, Oszczędza jąc nauczymy 

Przedterminowe wykonanie | sie dobrze gospodarować. 
bilansu. to wcześniejsza ocena R. Kozłowski 
wspólnego wysilku, to: zaosz- Korespondent fabryczny 
czędzone 760 godzin pracy war PZPWIL Nr 6 


tości 80.650 zł „to naasz skrom n 
ny dar we wspólnym wysiłku Przadownicy pracy 
w Czechosłowacii 


oszczędzania”. 

Rezolucję powyższą podpisał 
cały personel wydziału. p a ; paz 

Czyn godny naśladownictwa. ty NA GP ROĆRIA przyjaźni 
Należy mieć nadzieję, że wszy $: zę " CzachastówRoktej, WYJE 
AG BSAG ył" He. ONA do Czechosłowacji delega 

CI PEACOWNICY, „UMYŚ cja przodowńików pracy z Pol- 

ski, Nasze zakłady wydelegowa- 
ty przodownika pracy — tkaczn, 
tow. K. Kowalskiego, 

Po przyjeździe tow. Kowalski 
dzielił się z nami wrażeniami z 
pobytu w zaprzyjaźnionym kra- 
ju. 

„Do Czechosłowacji wyjecha- 
ło nas trzynastu — opowiada on 
— w tym dwoje z Łodzi, Pozo- 
stali reprezentowali inne ośrod= 
ki przemysłowe Polski, Bawili- 
śmy tam 7 dni, w ciągu których 
zwiedziliśmy cnkrownię w Bza: 
tyslawie, Domy Towarowe oraz 
uczestniczyliśmy w. zebraniach 
załóg fabrycznych, 

W eukrowni najbardziej podo- 
bały mi się urządzenia. Na każ- 
dym kroku widać wzorową go 


tek wiejski, zmienia oblicze i 
charakter człowieka, 

W budowie nowego życia czyn 
ny udział biorą też kobiety, 
kcórych postacie nakreślił autor 
w sposób pełny, żywy i barwny. 
lnteresujące są w powieści mło 
de kołehoźnice, które energicz- 
nie domagają się jak najlepsze- 
go zboża na Zzasiew, takiego 
właśnie, jakie otrzymała „kró- 
lowa pól? — przodownica Pra- 
tkowia Golubiewa, — ponieważ 
ambitne dziewczęta mie chey 
przy zbiorze plonów pozostać w 
tyle. A młodą, dzielną, przedsię- 
biorczą Głaszę Niesmaszną ogół 
wybiera do zarządu kołchozu, 


zamiast dawnych nieudólnych |spodarkę, W Domach Towaro" 
kierowników, wśród których |wych można nabyć wszystko — 
był też — Głaszy mąż. od zabawek dziecinnych począw 


„Kawaler Złotej Gwiazdy — 
to wierne życiowe | dzieło lite. 
rzękie dające szeroki, pełny 
obraz socjalistycznej wsi i jej 
mieszkańców,  Utalentowanemu 
dziejopisowi nowej rzeczywisto- 
ści wiejskiej należy się wdzięcz 
ność i uznanie ze strony czytel- 
nika, 

„Chcielibyśmy — jak pisze 0 
powieści Babajewskiego jeden z 


szy, poprzez konfekcję, do radia 
t roweru włącznie. 

Na zebraniach załóg fabrycz- 
nych byliśmy wszędzie bardzo 
mile witanymi gośćmi, Wszę- 
dzie robotnicy przesyłali pozdro 
wienia dla swych polskich braci. 
My ze swej strony oddaliśmy 
pozdrowienia od polskiej klasy 
robotniczej dla narodu ezeskie- 
go. 


krytyków radzieckich — põ- Korespondent fabryczny 
znać dalsze losy ludzi tej kroni PZPB Nr1 

ki, chcielibyśmy wespół z nuto- J. Matusiak 

rem wejrzeć joszcze głębiej w ” 
komunistyczną przyszłość na- Sprostowanie 


szej wsi i naszego kraju. Sądząc 
według tej pierwszej powieści 
Rabajewskiego, ma on poważne 
kwalifikacje, by — razem ze 
swymi  bohaternmi — kroczyć 
namód j wzwyż“. 


Do artykułu naszego, korespon 
denta fabrycznego p. te „375 
mln. zł. oszczędności'* z dnia 
30-go bm. zakradła się omyłka 
w tytule, Wspomnianą sumę za 
mierzają wygospodarować nie 
PZPB w Pabianicamh, a PZPB 
w Rudzia Pabianickiej, 


B. D. 


——— 
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- Podmajstrzy 
Anna W:szowata 


Komsomolcom — naszym braciom i sios- 
trom w ZSRR — czołowemu oddziałowi 
młodzieży postępowej świata — w wielki 
dzień XI Zjazdu WLKZM — przesyłamy 
nasze płomienne braterskie 
pozdrowienia 


| Meldujemy: 
© Młodzież ZMP Łodzi i województwa 


w Czynie 1- Majowym 
Jeszcze miesiąc tylko dzieli jtylko imponującymi í potęż- 


chce zostać inżynierem 


Jesteśmy razem z Wami 


XI Zjazd Komsomołu 


Przed trzema dniami rozpo, 
czął się w Moskwie XI'z ko- 
lei Zjazd Wszechzwiązkowe- 
gso Leninowskiego Komunisty 
cznego Związku Młodzieży 
(Komsomołu). Zjazd ten od- 
bywa się w szczególnych wa 
runkach, Związek Radziecki 


s po rozbiciu faszystowskich a- 
Urodziła się w 1930 roku, |22, robi w zwycięskiej woj- 


byla córką blednego szewca i nie, stanął do intensywnej od 
nie raz musiała cierpieć głód. |pudowy kraju. Tak jak w o- 
To zapewne nie było dosta- |kresie poprzednich 30-tu lat 
teczną kwalifikacją, by w Pol|swej działalności tak i teraz 
sce. przedwrześniowej mogła | Komsomoł przoduje w reali- 


nina - Stalina w jej walce o 
ustrój najsprawiedliwszy — 
o ustrój komunistyczny. Kom 
somoł jest członkiem Świato- 
wej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, jako jej czoło 
wy oddział wraz z narodami 


Związku Radzieckiego walczy 


o pokój, zagrożony przez 
światowy impewalizm. Mło- 


Partia o Komsomole 


„Prawda“ organ KC WKP(b) pisze 


nas od wielkiego święta, któ- 
re rokrocznie obchodzą masy 
pracujące całęgo świata — od 
dnia 1l-go Maja. Święto to 
dla klasy robotniczej Polski i 
całego ludu pracującego na 
terenie miast i wsi będzie w 
tym roku miało szczególne 
znaczenie i szczególnie uro- 
czysty charakter. i 

Klasa robotnicza Polski w 
pochodach 1-majowych  pój- 
dzie już pod sztandarami 
jednej partii, Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. Ra- 
zem z nią Święto l-majowe 


dzież polska, a wraz z nią mło 
dzież robotniczej Łodzi prze- 
syła w dni Zjazdu braterskie 
pozdrowienia Leninowskiemu 
Komsomałowi. I z dumą mło 
dzież łódzka powtarza słowa 
kol. Zarzyckiego: Jesteśmy 
razem z wami w walce o 
szczęście i radość dla mło- 
dzieży całego świata! 


w dniu otwarcia 


nym  manifestacjami na pla- 
cach i ulicach naszych wsi i 
nuast. Polski lud pracujący 
najlepiej i  hajwymowniej 
uczci dzień 1-majowy 
uesieriem wyników produk- 
cj, akcją  oszczędnościową, 
przysporzeniem krajowi i na- 
rodywi nowych bogactw ma' 
terialnych. Przez cały kraj 
rozbrzmiewa diś głośno ha- 
sło czynu 1-majowego. 
Przystępują do niego tysiące 
i dziesiątki tysięcy ludzi pra- 
cy, przystępują górnicy, hut- 
nicy i kolejarze, przystępuje 


nawet marzyć o tym. żeby zo- zacji wszystkich poczynań so 
stać inżynierem. A dziś marzy 
i nie nie stoi na przeszkodzie 
by to marzenie zostało spełnio 
ne. 

W czasie wojny i okupacji 
hitlerowskiej znalazła schro- 
nienie na ziemi - radzieckiej, 
pracowała jako  kołchożnica 
w obwodzie Świerdłowskim, 
Charsońskim i Omskim. Tam 
widziała, jak ludzie pracują 
dla swego kraju, jak młodzież 
ma otwarte wszystkie wrota, 
prowadzące do prawdziwego 
Życia, tam widziała, jak sta- 
rzy i młodzi walczą z wro- 
giem i zwyciężają. 

Po powrocie z ZSRR wstą- 
piła do Szkoły Przysposobie- 
nia Przemysłowego. 

— Dopiero w szkole, już u 
czac się, zrozumiałam, czym 
jest nauka, jak szybko moż- 
na, uczac się, podnosić swoje 
kwalifikacje zawodowe. 

Dziś jest podmajstrzym w 
PZPW Nr 6, Bierze aktywny 
udział w akcji oszczędnościo= 
wej. do której udało 'jej się 
wciągnąć wielu kolegów i ko 
leżanek z tej samej fabryki. 
Obacnie przeprowadza prace 
przygotowawcze dla stworze- 
nia młodzieżowej brygady 
produkcyjnej. Ale najwisk- 
szym jej marzeniem. jest dal 
sza nauka. - 

— Myślę o wstąpieniu do 
Technicum Wrókienniczego. 
Chce w okresie realizowania 
planu 6-letniego być jak naj 
bardziej wykwalifikowanym 
pracownikiem. 

Koleżanka Wiszowata ma 
dziś zaledwie 19 lat. Ludzie 
sporo od niej starsi mają w 
naszej obecnej Polsce, w Fol- 
sce władzy ludiwej, pełną 
możność spełniania swoich nie 
ziszczalnych niczóy$ marzeń. 
Cóż dopiero kol. Ai i wszy 
zcy w Polsce chłopcy i dwew 
szęta, cała polska młodzież, 
kfóra dumnie może mówić o 
sobie. że jest tera niejszością 

i przyszłością narodu. 


cjalistycznej władzy. 
Komsomolcem był czło- 
wiek, który pierwszy rzucił 
hasło współzawodnictwa pra 
cy — Stachanow. Komsomol 
cami byli najodważniejsi, naj 
wierniejsi synowie ludu ra- 
dzieckiego — Aleksander Ma 
trosow, Oleg Koszewoj, Zoja 
Kosmodemjanska i wielu, 
wielu innych, 
Począwszy od pierwszej słyn 
nej „pięciolatki* stalinowskiej 
Komsomolcy biorą czynny u- 
dział w wykonywaniu przed- 


terminowo wielkich planów 
gospodarczych. 
„Komsomolec przoduje 


wszędzie, gdzie tylko się znaj 
dzie“ — brzmi parol komso- 
molców. Istotnie tak jest. Naj 
lepsi robotnicy w fabrykach, 
— Komsomolcy; najlepsi trak 
torzyści w kołchozach i sow 
chozach — fo Komsomolcy; 
najlepsi uczniowie w szkołach 
i uniwersytetach — to także 
iKomsomolcy. 

Wyniki tego przodownictwa 
dają się widzieć obecnie, gdy 
w  Czynie Przedzjazdowym 
Komsomolcy realizują z ogro 
mną nadwyżką plany, stano- 
wiące część składową gigan- 
tycznej „pięciolatki pokoju“. 
Meldunki o swych osiągnię- 
ciach przesyła młodzież kom 
somolska na XI Zjazd Dele- 
gatów, którzy zjechali się ze 
wszystkich zakątków pań- 
stwa radzieckiego, by wspól- 
nie obradować o swych spra 
wach, 

Komsomoł stoi nieugiecie 
u boku WKP(b) — Partii Le- 


bibliotek i punktów 
czytelnictwa wzrasta w na- 
szym kraju bardzo szybko. 
Wielka ofensywa kulturalna, 
obejmująca miasta i wsie, za 
tacza coraz szersze kręgi. 
Walka z analfabetyzmem 0- 
bejmuje setki i tysiące ludzi, 
którzy w ustroju kapitalisty- 
cznym nie mogli zdobyć naj- 
bardziej elementarnych pod- 
staw wykształcenia. 
Licznie powstają nowe i 
rozrastają się dawne biliote- 
ki młodzieżowe, bibliofeki kół 


Sieć 


Radomszczeńska 


organ zacja ZMP 


przoduje w akcji werbunku 


Z każdym tygodniem, z każ 


dym dniem rosną szeregi wa- 
jewódzkiej organizacji ZMP. 
Axcja werbunkowa trwa na 
odcinku miejskim i wiejskim. 
Szczególne jej natężenie da 
się zaobserwować właśnie na 
odcinku wiejskim. Wybitnie w 
akcji tej odznaczają się Bryga 
dy Oświatowe, zakładające no 
we Koła, werbujące nowe set 
ki i tysiące członków. Zmikają 
białe plamy z map organizacyj 
nych naszych powiatów. coraz 
więcej na nich punkcików, o- 
znaczających Koła. 

Każdy z powiatów może się 
już poszczycić wydatnym pod 
niesieniem swego liczebnega 
stanu organizacji. Znacznie 
wzrosły już organizacje w po 
wiatach: piotrkowsk'm. skier 
niewickim, kutnowskim.  ło- 
wicekim, nawet w słabo przed 
sm pracującym pow. sieradz 

m i in. 


Żaden jednak z wymienio- 
ńych powiatów nie może się 
równać z powiatem radom- 
szczańskim. Organizacja Z. M. 
P-owska tego powiatu liczy 
5.812 członków. Tych 5.812 
ZMP-owców pracuje w 212-tu 
Kołach na terenie miasta Ra- 
domska i 27-miu gmin wiej- 
skich. 

To nie jest jednak wszyst- 
ko — Zarząd Powiatowy Z. 
M. P. w Radomsku na dzień 
I-go maja zamierza dokonać 
odsłonięcia sztandaru i w 
związku z tą uroczystością 
pragnie wykazać się nowymi 
sukcesami organizacyjnymi. 

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Radomsku czeka ciężka vra- 
ca. Dopomoże mu w niej z 
pewnością cały aktyw radom 
szczański, skupiony w Bryga 
dzie Oświatowej i robotni- 
czych Brygadach  Technicz- 
nych. r 2 


——— 


Weirzyimy w nasze biblioteki 


XI Zjazdu WLKZM: 


Delegaci i delegatki na Zjazd, wysłannicy mło- 
dzieży, republik, obwodów i krajów wielkiegó Związ= 
ku Radzieckiego, reprezentują potężną 9-milionową 
armię młodych budowniczych komunizmu, armię bez- 
granicznie oddaną swej matce — partii bolszewickiej. 

Kierowany przez partię Lenina—Stalina Komso- 
moł w ciągu lat, które minęły od ostatniego X Zjaz- 
du, wyrósł, wzmocnił się, zahartował w pracy i bo- 
jach, utrwalił swe więzy z młodzieżą. Komsomoł 
przystępuje do XI Zjazdu jednolity i zwarty, zespo- 
lony wokół partii bolszewickiej, wokół wielkiego wo- 
dza i nauczyciela, tow. Stalina, Młode pokolenie kraju 
socjalizmu jest pełne woli poświęcenia wszystkich sił 
i całej swej energii sprawie komunizmu, 

Z miłością i dumą patrzy partia na wychowane 
przez siebie, pokolenie komsomolskie. Partia widzi 
w Komsomole swego wiernego współtowarzyszą pra- 
cy, który pomaga jej wychowywać dorastające poko- 
lenie w duchu wierności wobec ojczyzny, wobec spra- 
wy Lenina—Stalina. Partia ceni wspaniałe walory 
Komsomolu, jego niezmordowaną energię, jego zdol- 
ność do szybkiego reagowania na wszystkie wyda- 
rzenia życia radzieckiego i jego umiejętność mobili- 
zowania sił młodzieży do rozwiązywania postawionych 
przez nią zadań, 

Wojna była próbą duchowych i fizycznych warto- 
ści młodzieży i jej czołowego oddziału — Komsomołu. 
Młodzież radziecka i komsomolcy z honorem przeszli 
tę próbę. Bohaterstwo dziewcząt i chłopców.. radziec- 
kich w minionej wojnie można słusznie uważać za 
triumf bolszewickich zasad wychowawczych, za triumf 
partii, która wychowała bohaterów, ludzi nie mają- 
cych lęku w walce z nieprzyjacielem. 

Duchem patriotyzmu przepojone jest również ży- 
cie Komsomołu w okresie powojennym. Komsomoł 
z honorem wykonuje nakaz leninowski — jest sztur- 
mową grupą, która w każdej sprawie wykazuje ini- 
cjatywę. Swą ofiarną pracą Komsomoł pomaga partii 
osiągać coraz to nowe sukcesy w dziedzinie przemy- 
słu, rolnictwa i kultury. Z szeregów Komsomołu wy- 
szły tysiące prawdziwych bohaterów pięciolatki po- 
wojennej. Aktywność polityczna młodzieży i aktyw- 
ność na polu pracy jest wymownym świadectwem 
wzrostu jej uświadomienia komunistycznego i jej 
kultury, y 


ZMP. Mają one szczególnie | szy czas, by młodzież wiejska 
na terenie wsi, gdzie tak trud | poczęła grać i oglądać praw- 
no czasem o książkę, niezwy |dziwe sztuki, których bohate 
kle doniosłe znaczenie. Speł-|rami nie są wyszydzani Ży- 
niają rolę ognisk oświato-|dzi, czy o zwierzęcych instyn 
wych. promieniujących nie- |ktach pijacy, ale sztuki, po- 
raz na b Rat Ą > gminy, a|siadające głęboki sens ideolo 
czasem i dalej, giczny, sztuki. umiejące wyro 
W związku z tym wszyst- |bić smak i poczucie estetycz- 
kim jest jednak jedna ważna | Ne. 
sprawa, o której nie wolno| Nie świadczy to o tym, byś 
azczególnie ZMP-owcom za- h R sA aaa 
pominać. Musimy wiedzieć, A R N hig cika: kome 
że biblioteki młodzieżowe ma- |%ie ! grać tylko rzeczy powa 
ją uczyć i wychowywać. A|20€: Młodzież lubi się śmiać, 
czy każda książka zadanie to | młodzież potrzebuje śmiechu. 
spełnia? Czy każda książka Ale dostarczyć go może praw 
jest odpowiednia? Zajrzyjmy dziwa komedia, z prawdzi- 
do naszych katalogów, po-| WYM zawartym w niej humo 
patrzmy po półkach | przeko | TEM. Dajmy do naszych mto- 
najmy się, czy do naszych bi dzieżowych , bibliotek nowe 
bliotek nie wdarła się książ- |Sztuki na wiejskie sceny. Ma 
ka — wróg, książka deprawu |'ny ich już sporo. Będzie ich 


jąca, książka bezidcowa, książ 
ka, przesycona nienawiścią 
rasową, lub apoteozą mordu, 

Przejrzerie bibliotek mło- 
dzieżowych to bardzo ważne 
zadanie dla zetempowców, a 
szczególnie dla ZMP-owców= 
bibliotekarzy, 

I poważnej pomocy winni 
ZMP-owcom udzielać starsi 
działacze kulturalno - oświa- 
towi W iluż to wypadkach 
młodzież wiejska pragnąc dać 
wsi jakieś amatorskie przed 
stawienie sięga do półek bi- 
bliotecznych i — co znajduje? 
„Bój o karczmę* — Biedro- 
nia, „Najnowsze swaty" 
Wilczyńskiego, „Żyd w becz- 
ce". „Panna - rekrutem”* itp. 

Byłby już najwyższy czas, 
by skończyć z tego rodzaju 
szmirami na naszych wiej- 
skich scenach! Byłby najwyż 


x 


jeszcze więcej. 


Przejrzyjmy nie tylko ten 
dział naszej biblioteki, przej- 
rzyjmy  beletrystykę i inne 
działy, zróbmy w nich porzą= 
dek. Wydział Oświatowo — 
Szkoleniowy Zarządu Wole- 
wódzkiego Związku Młodzte 
ży Polskiej przesyła do wszy 
stkich punktów bibliotecznych 
ZMP w województwie, szcze- 
gółowy wykaz książek i sztuk 
teatralnych, wycotanvych z po 
lecenia Biura oalroli Yra- 
sy. Ten wykaz będzie na- 
szym pomocnikiem w oczysz 
czaniu młodzieżowych biblio- 
tek z tandety książkowej. Za 
danie to musimy spełnić tak 
najszybciej, jeśli chcemy, by 
biblioteki nasze spełniły swą 
rolę, by były rzeczywistymi 
ogniskami kultury i postępu. 

w G. 


równocześnie młodzież zrze- 
szona w ZMP, ZMP-owcy ma 
sowo odpowiadają ma hasło 


obchodzić będzie polska mło- 
dzież zrzeszona w Związku 
Młodzieży Polskiej, przodują 


cej organizacji młodego poko-|czynu  1-majowego, rzuco- 
lenia. Polski lud pracujący |ne przez kolegów z huty „Flo 
uczci to wielkie Święto nielrian', 

, PZPB Nr 3 


My, młodzież zorganizowana w Związku Młodzie= 
ży Polskiej i Sekcji Młodzieżowej Zw. Zaw. przy 
PZPB Nr 3 w Łodzi, zebrana na ogólnym zebraniu 
w dniu 25.111. 1949 r. doceniając znaczenie wzmoże- 
nia produkcji, jak również znaczenie planu oszczęd- 
nościowego postanawiamy: 

włączyć się do ogólnej walki o przedterminowe 
wykonanie rocznego planu produkcji i planu oszczęd- 
nościowego; 

zlikwidować opuszczanie przez młodzież dni ro- 
boczych i spóźnień do pracy; 

zmniejszyć do minimum ilość odpadków; 

ośmiogodzinny dzień pracy przepracowywać ucz 
ciwie, bez opuszczania warsztatu pracy; 

podnieść jakość produkcji; 
rozszerzyć działalność organizacyjną ZMP. Pod= 
nieść ideowo-polityczny i moralny poziom całej mło- 
dzieży; x 
młodzieżowe zespoły produkcyjne na tkalni zobo- 
wiązują się w Czynie Majowym wykonać 8.000 me- 
trów materiałów poza planem produkcyjnym. 


z 


RADOMSKO — „METALURGIA" 

1. Stworzyć trzy brygady młodzieżowe współzawod= 
nictwa pracy. 

2. Podwyższyć prenumeratę: 

„Pokolenia* — do 190 egz. 

„Razem — do 60 

„Przyjaźni“ — do 40 " 

Rozwinąć działalność Sekcji „ Kulturalno-Oświato- 

wej, która zobowiązuje się: 

a) opracować sztukę dramatyczną, której temat 
byłby oparty o zasady myśli socjalistycznej; 

b) zorganizować sekcję recytatorską; 

c) zorganizować chór mieszany; 

d) zorganizować 3 wieczorki 
świata pracy. 


. Zorganizować kursy ideologiczne dla aktywistów 
młodzieżowych. 
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rozrywkowe dla 


PZPB Nr 8 


My, członkowie koła ZMP przy PZPB Nr 8 Od- 
dział I, ul. Nowotki 75, postanawiamy w Czynie Pierw 
szomajowym w miesiącu kwietniu: 1) zmniejszyć od- 
padki o 2,5 proc., co da oszczędność 37.000 zł; 2) pod- 
nieść jakość produkcji o 10 proc., tj. do 82 proc. pri- 
my i %) powiększyć ilość produkcji do 105 proc. co 
przyniesie łącznie zwiększenie produkcji na sumę 
2.858.500 zł. 


ŻYCHLIN — M-11 


My, młodzież zorganizowana w Związku Młodzie- 
ży Polskiej przy Fabryce M-I1 i Liceum Elektrotech- 
nicznym przy Fabryce M-11 wŻychlinie, zebrana na 
ogólnym zebraniu w dniu 19.111. 1949 r. odpowiadając 
na zew huty „Florian“, zobowiązujemy się: 

1. Stworzyć 20 młodzieżowych brygad produkcyj- 
nych, będących wzorem współzawodnietwa pracy. 

. Przyczynić się swoją praca do wykonania przez 
całą załogę naszych zakładów planu 3-letniego do 
dnia 21 października 1949 r. 


Wspólnie z organizacją PZPR  zelektryfikować 
i de jod wsie, leżące w pobliżu naszego 
miasta. 


. Przeprowadzić wspólnie z organizacją PZPR re- 


9 
4 


mont maszyn rolniczych w Państwowym Ośrodku - 


Maszynowym. 


Nawiązać ścisłą współpracę z kołami ZMP pobli- 
skich gmin wiejskich i zaprosić kolegów z kół 
wiejskich do zwiedzenia naszych zakładów. 
Hufiec SP przy Liceum i Fabryce M-11 postano- 
wił przeprowadzić zakrzewienie terenu, przyle= 
` głego do boiska sportowego. 

mammam naanin 


Czytaście 


prasę młodzieżową 


UO OWO OUT 4 


Nr. 29 


cr. 8 


Z życia partii 


UWAGA! Słuchacze Kursów Par- 
tyjnych przy Centrali Tekstylnef, 
Zarządzie Miejskim oraz Kursu 
Partyjnego przy Dzielnicy Śróu- 
mieście. 

W sobotę, dnia 2 kwietnia 1949 
r. o qodz. 15-ej, w świetlicy Cen- 
trali Tekstylnej, przy uł. Piotrkow- 
skiej Nr. 76 odbędzie się uroczyste 
zakończenie kursów partyjnych i 
rozdanie świadectw. 


Komisja Szkoleniowa 
przy Dzielnicy Śródmieście, 


Dzielnica Górna — Lewa 
podaje do wiadomości wszystkich 
członków Í sympatyków, że otwar- 
ta została biblioteka i czytelnia, 
czynna we włorki i czwartki w 
godz. 16 — 19, oraz w soboty w 
godz, 14 — 16. 


UWAGAI Prelegenci Dz, Górnej 
— Lewej! 

Dnia 1. IV, 13949 r. o godz. 16.30 
odbędzie się w lokalu Dzielnicy, 
Wigury 4:6 odprawa prelegentów, 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGAI 

Wydział Propagandy, Oświaty i 
Kultury KŁ. PZPR zawiadamia, że 
wszystkie wydane asygnaty na za- 
kup Biblioteczek Marksistowskich 
w Spółdzielni „Książka I Wiedza" 
tracą swoją ważność z dniem 4 
kwietnia br. i do tego terminu po- 
winny być zrealizowane. 


UWAGA! Wydział Kobiecy Dzieł- 
nicy Bałuty! 


Dziś dn. 1; IV o godz. 17 odbę- 
dzie się w lokalu Dzielnicy ul. 


Zgierska 71 I piętro posiedzenie 
Wydziału Kobiecego. 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA! Czlonkowie ko'a tere- 
nowego Dzielnicy Górnej — Lewej 

Dnia 3, IV 6 godz. 10 rano od- 
będzie się zebrania Koła Tereno- 
wego w lokalu Dzielnicy ul. Wi- 
gury 4-6. P 


UWAGA! PZPR-owcy 
Wydziału Prawa. 

Dnia 2, IV o godz. 19 w lokalu 
Dzielnicy Śródmieście ul. Piotrkow 
ska 53 odbędzie się zebranie koła 
prawników. 

Obecność obowiązkowa, 


UWAGA! Prelegenci I członko- 
wie Komitetu Dzielnicowego Śród- 
miejskiej — Prawejl 

Dnia 2 kwietnia 1949 r, odbędzie 
się odprawa prelegentów i Plenum 
Komitetu w lokalu Dzielnicy przy 
uł. Gdańskiej 75 o godz, 15-0j. 


UWAGA! Sskretarze Organiza- 
cji Podstawowych Śródmiejskiej — 
Prawej! 

Dnia 1 kwietnia 1049 r. o godz. 
17-ej odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy Organizacji Podstawowych 
w lokalu Dzielnicy przy ul. Gdań- 
skiej nr. 75. s 


Studenci 


Co nowego w ZAMP? 

UWAGA! ZAMP-owcy IV i V 
roku medycyny! 

Dnia 1. TV br. o godz. 18-tej od- 
będzie się zebranie Koła 14-go 
ZAMP TV 1 V rok medycyny, w 


Sezon wiosenny w „Domu Włókienniczym” 


Obfity wybór różnorodnych tkanin oczekuje na nabywców 


Handel uspołeczniony po- 
czynił już przygotowania do 
obfitego zaopatrzenia swych 
placówek w wybór wszelkich 
towarów na sezon wiosenny. 
W akcji tej nie pozostał w ty- 
le również i Dom Włókienni- 
czy Centrali Tekstyłnej, jedna 
z największych w naszym mie 
ście placówek. rozprowadza- 
jących artykuły włókiennicze 
produkcji przemysłu państwo 
wego. Dom Włókienniczy we 
wszystk'ch działach sprzedaży 
zgromadził bogate asortymen 
ty towarów. Wełny na ubra- 
nia męskie i damskie znajdą 
się w pełnym i różnorodnym 
wyborze, reprezentującym o- 
bok najtańszych, tkaniny weł- 
niane wysokogatunkowe, od- 
powiednio droższe. Przygoto- 
wano wiele rodzajów jedwa= 
bi, żorżet itp. "Można rów- 
nież zakupić na miejscu do- 
datki krawieckie. Zaznaczyć 
przy tym należy, że sprzedaż 
tych ostatnich artykułów nie 
podlega żadnym ogranicze- 
niom. Dom Włókienniczy dy- 
sponówać będzie także duży- 
mi ilościami podszewki baweł 
nianej, artykułu tak bardzo 
poszukiwanego na rynku, 


Na uwagę zasługuie obfity 
dział pasmanterii. Wielki wy 


lokalu pracowni histologicznej yz jhar wstążek, nici i wszelkie- 


ul. Narutowicza 60, 


go rodzaju bawełniczek czeka 


»Drapacz chmur« stanie przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Narutowicza 
Budowa wielkiego gmachu Centrali Tekstylnej rozpoczęta 


W ostatnich dniach Centrala 
Tekstylńa przystąpiła przy zbie 
gu ulic Narutowicza i Sienkie- 
wicza do budowy wielkiego 
gmachu, który pomieści wszyst- 
kie þiura tej instytucji, Będzie 
to pierwszy  drapucz chmur w 
Łodzi, gdyż główną część tej 
budowli stanowić ma 19-piętro 
wy  wieżowęc, którego kon- 
strukcję stalową wykona £la- 
Eki „Mostostal'*, Boczna, kil- 
kupiętrowe skrzydła zbudowane 
będą w oparciu o konstrukcję 
żelbetonową. 


Plany budowy opracowane są 
na podstawie koncepcji Urzędu 
Planowania Zarządu Miejskie- 
go. Budynek ten będzie ukoro- 


Ziemniaków 
wystarczy Łodzi 


aż do nowych zbiorów 


W ubiegłych tygodniach ujawni- 
ły się pewne niedomagania zao- 
patrzenia sklepów spółdzielczych 
w ziemniaki i kapustę kiszoną. 
Jak stę dowiadujemy, Powszechna 
Spółdzielnia zakontraktowała ostat- 
nio tak pokażne ilości kartofli, że 
wystarczą one na pokrycie za- 
potrzebowania odbiorców aż do 
nowych zbiorów. Również kapusta 
kiszona znajdzie się w większych 
ilościach we wszystkich sklepach 
spożywczych PSS-u. 


nowaniem urbanistycznego roz 
wiązania ezworoboku zamknię- 
tego ulicami: Piotrkowską, 
'[raugutta, Sienkiewicza i Na- 
rutowicza. Jednocześnie przebite 
zostanie przejście z ulicy Piotr- 
kowskiej na Sienkiewicza, któ 
re będzie prowadzić przez pięk- 
ny zieleniec, położony ma środ 
ku kwadratu, Ulica Narutowi- 
czą ulegnie blisko trzykrotnemu 
poszerzeniu kosztem zburzenia 
budynków. znajdujących się po 
nieparzystej stronie ulicy, Przed 
gmachem mieścić się będzie du- 
ży plać o wymiarach 60 na 100 
metrów, który jednocześnie od- 
słoni gmach „Filharmonii“, 


Budowa gmachu trwać ma U 
lafa przy czym prace prowa- 
dzone będą etapami celem stop- 
niowego oddawania do użytku 
wykończonych pomieszczeń. W 
tym roku zamierzone jest wy- 
konanie większej części „stanu 
surowego'', „Jesienią roku przy- 
szłego zostanie wykończona 
pierwsza z czterech części, prze 
widziana na biura branżowe. Bu 
dynek wyposażony będzie we 
wszystkie  najnowocześniejsze 
urządzenia ogrzewające „wenty- 
lscyjne i telefoniczne, W wie- 
żówcu pracować będą aż 4 wcią 
gi Na dachu drapacza urządzo* 


ników Centrali, Jedna z części 
pomieści dużą salę na 600 osób. 


Przygotowania do Targów Poznańskich 
Eliminacje wyróżniających się zakładów przemysłowych 


W związku ze zbliżającym się | Frzemysłu Włókien Łykowych 
terminem otwarcia Międzynaro- | zorganizuje stoisko dyrekcyjne, 


dowych Targów Poznańskich od 
kywają się już w poszczegól- 
nych branżach przemysłu włó. 
kienniczego wystawy eliminacyj 
re, na których poszczególne za- 
klady pracy wystawiają najlep- 
sze swoje wyroby. 

Zakłady, których eksponaty 
wyróżniają Się najlepszą jako- 
ścią i wyglądem zdobywają 
zaszczytne prawo wzięcia. 
udziału w Międzynarodowych 
Targach Poznańskich we włas- 
nym stólsku i reprezentowania 
swej własnej marki fabrycznej. 

Jak się dowiadujemy elimi- 
nacje zakończono juź w prze- 
myśle lniarskim, gdzie zaszczyt 
reprezentowania branży  zdo- 
tyły Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Lniarskiego w Częstocho 
wie, Państwowe Zakłądy Prze 
mysłu Lniarskiego w Wałbrzy- 
chn i Państwowe Zakłady Prze- 
mysu Lniarskiego w Nowej 
Baki, 

Fabryki te wystawią lniane 
tkaniny pościelowe, ręcznikowe, 
leżakowe, siennikówe i kras 
wieckie serwety i serwetki ko 
lorowe, sznurki ł nici oraz tak 
zwaną koniekcję ciężką chleba- 
ki, tornistry, namioty i plan- 
deki. 

Niezależnie od tego Dyrekcja 


gdzie fabryki, nie 
własnych stoisk, 
zwoje wyroby. 


posiadające 
wystawią 


—— 


Kameralny 
Koncert Chopinowski 
Komitet Roku Chopinowskiego w 
Łodzi organizuje w dniu 3 kwiet- 
nia 1949 r. Kameralny Koncert 
Chopinowski w wykonaniu TRIA 
WIŁKOMIRSKICH w składzie: Ire- 
na Dubiska, Maria Wiłkomirska, 
Kazimierz Wiłkomirski,. W progra- 
mie Trio fortepianowe. Sonata wio- 
lonczelowa 1 szereg utworów for- 
tepianowych. Koncert rozpocznie 
się o godzinie 19 w sali Konser- 
watorium (sl. 1 maja 6). Bilety od 
zł, 100 do nabycia w sekretariacie 
Konserwatorium, codziennie w go- 

dzinach od 9 — 15. 
= Jawo 
Z TOW. PRZYJAŹNI 
POLSKO — RADZIECKIEJ 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko — 
Radzieckiej w Łodzi podaje do wia- 
domości, że mapy gospodarcze bo- 
gactw naturalnych ZSRR są do na 
bycia w sekretariacie T-wa przy 
ul. Piotrkowsiej 272b. 


— m 


ny zostanie rozległy taras, jako 
miejsce wypoczynku dla pracow 


Ma ona służyć jako stołówka, 
a jednocześnie w razie potrzeby 
będzie miejscem zebrań oraz 
salą dla przedstawień teatral- 
nych i widowisk kinowych. 
Tak więc Łódź, będąca przed 
wojną przykładem chaofycznej 
i nie celowej gospodarki budow 
lanej, wyrasta na miasto 0 
dobrze pomyślanym planie ur- 
hanistycznyin. H, 


na nabywców. Niewątpliwie 
zainteresowanie klientów skie 
ruje się na dział pończoch, 
który w najbliższym czasie za 
opatrzony zostanie nie tylko w 
wysokogatunkowe steelony, a- 
le dysponować będzie rów- 
nież wielkimi ilościami paten 
tek we wszystkich numera- 
cjach. Poza tym wprowadzo- 
ne zostaną do sprzedaży na 
tym stoisku bawełniano - jed 
waąbne pończochy ażurowe. Na 
podkreślenie zasługuje dosta- 
tnie zaopatrzenie działu ga- 
lanterii w bielizną damską, 


męską i dziecięcą. Wybór jest|: 


duży, asortymenty w pełnej 
numeracji od najtańszych do 
najdroższych. 

W dziale tkanin Iniarskich 
znajdziemy wielkie ilości 
wszelkiego rodzaju obrusów, 
płócien i ręczników. Na uwa- 
gę zasługuje dział kapeluszni- 
czy. Znajdujemy tu piękne i 
wysokogatunkowe käpeliny 
damskie oraz urozmaicony Wy 
bór kapeluszy meskich w róż- 
nych cenach. Przy tym warto 
zauważyć, że najdroższy kā- 
pelusz w Domu Towarowym 


jest o połowę tańszy od kape- ne winny nie tylko niezbęd- 
lusza tegoż gatunku, zakupio- ną pozycję w ekwipunku wcza 
nego w sklepie prywatnym. | sowym ale z powodzeniem zu 

Należało by zwrócić uwagę żytkowane być mogą jako tka 
na duży wybór koców welnia nina na sporządzenie dam- 
nych, którymi  rozporządza sk'ch płaszczy wiosennych. 
Dom Włókienniczy. Koce te Ponadto Dom  Włókienniczy 
sporządzone z miękkiej 60-pro dysponuje pięknymi kocykami 
centowej wełny są estetyczne, dziecięcymi ze 100-procento= 


lekkie i miękkie. Stanowić o-' 


wej wełny. 


Składajcze zeznania o h.tlerowskiej akcji 


przeciwko uczniom 


Łódzka Okręgowa Komisja 
Badania Zbrodni Niemieckich w 
Polsce splac Dąbrowskiego 5, 
pokój 101) wzywa wszystkich, 
którzy posiadają jakiekolwiek 
informacje dotyczące akcji nie. 
mieckicj w stosunku do ncz- 
niów polskich w okresie luty — 
marzec 1940 re—do złożenia ze- 
znań w lokalu Komisji. 

W okresie luty — marzec 
1940 r. zostały przez władze nie 
mieckie dokonane liczne aresz. 
towania wśród starszych mez- 
niów ginfnazjów łódzkich, 


polskim w okresie 


luty.marzec 1940 


Aresztowaui umieszczeni zø- 
stali w więzieniu przy ul, Ster 


linga, zaś rodziny poinformo* 
wano, że młodzież wywieziona 
do G G, 


Wzywa się wszystkie rodziny 
uresztówanych, nauczycieli tych 
gimnazjów, których wychowa» 
kowie byli aresztowani, a w 
szezególności samych aresztowa 
nych — do niezwłocznego gta- 
wiennictwa pod wyżej podany 
adres w godzinach urzędowych, 


(Sfr wokondzie Epilog afery skórzanej 


rozegra się wkrótce przed Sądem Dorażźnym 


Do Zw Zawodowego Pracow- 
r ków Handlowych i Przemysło- 
wych ul Świdnicka 3—5 nad. 
szedł list Ponieważ adresata 
nie znaleziono, poczta doręczy- 
ła pismo miejscowej Okręgowej 
Komisji Zw. Zawodowych. Tam 
z treści dowiedzinno się. że 
Uentrala Handlowa  Frzemysłu 
skórzanego w Łodzi prosi 0 po- 
twierdzenie odbioru skór, Zo- 
rientowano się wnet, że w spra. 
wie jest coś niewyraźnego. 
Wszczęto dochodzenie, które do 
prowadziło do sensacyjnych 
wyników 

Władze wpadły na trop ol 
brzymiej afery, dokonanej w 
przemyśle skórzanym, 


Zebranie Prezydiów Komitetów Sklepowych 


W dniu 3 kwietnia (niedziela) jwowej komórki samorządu spół 
w Helenowie odbędzie się zebra | dzielczego, 


nie prezydiów Komitetów Skle- 


Na tle tych referatów wywią- 


powych, wybranych w lutym rb.|że się napewno rzeczowa dysku 


Początek 


zebrania — godz.lsja. 


Niewatpiiwie wszystkie 


10-ta. Na tym zebraniu zostaną | prezydia Komitetów Sklepowych 
wygłoszone 2 referaty: 1) Spra- przybędą. Zebranie to będzie 


wozdanie z działalności PSS w 
roku 1948 | plan pracy na rok 
1949, 
tetów Sklepowych, jako podsta 


2) Cele | zadania Komi-| 
| ścią. 


bardzo pouczające dla nich w 
związku z ich przyszłą działalno 


Realizacja konów tłuszczowych 


na I dekadę kwietnia r. b. 


Zarząd Miejski w Łodzi — 
Wydział Handlu — podaje do 
wiadomości, że sprzedaż tłusz. 
czów na pierwszą dekadę mie- 
siąca kwietnia rb, odbywać się 
bedzie w dniach od 1 do 9 kwiet 
nia r. -b. włącznie. 

Na bony kategorii PR na od. 
cinek nr 1 po 0,90 kg słoniny, 

Na bony kategorii R na odei- 
nek nr. 4 po 0,25 kg margary- 


Tanio i 


ny. 
"Na bony kategorii RD na od- 
cinek 4 po 0,25 kg margaryny. 
Wszyscy posiadacze bonów 
winni pobrać należne im tłusz. 
cze w wyżej podanym terminie, 
gdyż po jego upływie niezreali- 
zowane odcinki utracą swą waż. 
NaśŚć, 
Łódź, dnia 31 marca 1949 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


solidnie 


Naprawy obuwia u »Bata« 


Zdarzają się wypadki, że nietcz- 


naprawy wszelkiego rodzaju obu- 


oiwi szewcy pobierają wygórowa- | wie. Podzelowanie męskich butów 


ne ceny za reparację obuwia. 
Wprawdzie cennik zosłał wydany, 
lecz niektórzy szewcy starannie go 
omijają, lub odmawiają wręcz re- 
peracji, tłumacząc się nawałem 
pracy itp. 

Tymczasem przy sklepie Centra- 
li Handl Przemysłu Skórzanego 
(dawniej „Bata') znajduje się war- 
sztat reperacyjny, przyjmujący do 


skórą kosztuje od 1070 zł. do 
1.220 zł, damskich 800 zł. a dziecin- 
nych 530 do 550 zł. Zelówki mę- 
skie gumowe kosztują: 165 — 


195 zł, damskie i dziecinne od 
95 — 150 zł. Obuwie przyjmowane 
jest bez żadnych ograniczeń, Waż- 
ne jest również, że buty są goto- 
we najdalej po 3 — 4 dniach. 


Śladem naszych artykułów 


„Wólczanka” wezwała 


Zakłady im. Próchnika 


do współzawodnictwa w akcji czystości 


Wczoraj zamieściliśmy 
kuł p, t. „Akcja porządkowania 
łódzkich  fabryk'', w którym 
m. in. zaapelowaliśmy do Rad 
Zakładowych, by zainicjowały 
współzawodnictwo międzyza- 
kładowae w dziedzinie poprawy 
warunków higienicznych w fa- 
brykach, 

Apel nasz nie pozostał bez 
echa, Tego samego dnia jeszcze 
zgłosiła się do nas referentka 
bszpieczeństwa i higieny pra- 
cy w „Wólczance”* tów, Dan- 
kowska i zakomunikowała. że 


arty. | fabryka jej wezwała do współza 


wodnictwa Zakłudy Przemysłu 
(dzieżowego im, Próchnika przy 
ul, Sienkiewicza 113, 

Rada Zakładowa Zakładów 
im. Próchnika przyjęła we- 
zwanie „Wólczanki* i w naj- 
bliższych dniach ustalone zo- 
staną punkty i spisana umowa 
o współzawodnictwie (m,). 


Ubezpieczalnia wyjaśnia 
W związku z zamieszczonym 
w „Głosie! dnia 2 marca listem 


Ustalono, że Edward  Tolsik, 
fyrektor Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego w Łodzi 
i Aleksander Leśniak — na. 


czelnik wydziała garbarskiego 
akceptowali wnioski, zaopatrzo 


ne fałszywymi pieczęciami na 
przydziały skór dla nieistnieją- 
cych instytucji państwowych i 
społecznychh. 

Za świadczone w ten sposób 
„grzeczności'* otrzymywali 50 
do 100 sł, od każdego przydzie. 
lonego kilograma skóry. 

1obik i Leśniak ponadto sprze 
dawali nielegalnie większe ilog- 
ci skóry, m in, kierównikonr 
spółdzielni Czuj Czyn — Szew-. 
czykowi i Sudrze, 

Za ich pośrednictwem do rąk 
spekulantów na czarny rynek 
odpłynęło łącznie 4342 kg skór 
i 10.536 kg odpadków  skórza- 
nych wartości 10 milionów zł, 

Przeciwko zbrodniczej spółce 
sporządzono już akt oskarżenia, 
Edward Tobik i Aleksander 
Leśniak: oraz ich „klienci'* z 
„Czuj = Czynu'* Stanisław 
Szewczyk i Mieczysław Sudra 
staną niebawem przed Sądem 
Doraźnym 


Bestialski $$-owiec 


W latach 1939 — 45 na tere- 
nie peo brzezińskiego Kra- 
aował miejscowy Niemiec — 
Gsxar Tung, członek SS. Bral 
on gorliwy udział w aresztowa- 
niach i łapnnkach ludności pol. 
skiej 

Podczas pamiętnej egzekucji 
100 Folaków w Zgierzu zbrod- 


marz siłą zmuszał ludność do 
tezestnietwa w egzekucji w chą 
"akterze wiazów, 

Wcznraj Jung odpowiadał 
przed Szdem Okręgowym. Prze. 
wód potwierdził zarzuty aku 
oskarżenia. Sqd skazał Junga 


na karę dożywotniego  więzie- 
nin. 
—— 
Komunikat 


Zw. Zaw. Dziennikarzy 
Wobec śmierci śś, p. kolegi 
Henryka Ellego płatna jest piąta 
składka na fundusz pośmiertny. 
Wpłaty dokonywać można za pn 
mocą blankietu nadawczego 
PKO na konto Związku Nr. VII- 
5906, z zaznaczeniem na odwro 
cie na „fundusz  pośmiertny", 
Oprócz składki wpłacić należy 
zł 10 na koszty administracyjne. 
Ostateczny termin wpłaty pią” 
tej składki: 5 kwietnia br. 


SORET . a 

Wysokogatunkowe jajka 
w doża aby 

Z dniem 1 kwietnia sklepy Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców 
sprzedawać będą wyłącznie jajka 
przesortowane a tym samym wyso- 
kogatunkowe. Najniższa waga 
sprzedawanych jajek wynosić bg- 
dzie 55 gramów. Przy tym warto 
zaznaczyć, że jajka te będą czys* 
te, Prawdopodobnie cena jaj na- 
bywanych w spółdzielniach zosta- 
nie w najbliższym czasie obniżona, 


Pod adresem Miejsk ch zakładów Komunikacyjnych 
Uciążliwa formalistyka 


Mimo ciągłej walki biurokratycz-| nionej 


ne załatwianie klientów w różnych 
instytucjach trwa nadal. Tym ra- 
zem chodzi o następującą sprawę. 

Wszyscy uczniowie mieszkający 
poza miastem i dojeżdżający do. 
szkół tramwajami  podmiejskimi, 
muszą  ostemplować legitymacje 
szkolną. I tutaj właśnie sprawa się 
komplikuje. Mimo, że na legityma: 
cji szkolnej zaznaczony jest adres 
posiadacza zabiegającego o zniż- 
kę, żąda się odeń zaświadczenia 
z gminy, stwierdzającego, że zain- 
teresowany istotnie tam mieszka. 
Przypuśćmy, że ktoś mieszka w 
Sokolnikach pod Łodzią, Wówczas 
należeć on będzie do gminy Leś- 
mierz, która odległa jest od wymie- 


ob. Stanisława Pietrzaka pt.: 
„Kto winient'* otrzymaliśmy 
wyjnśnienie od Dyrekcji Ubez- 
pieczdłni w Łodzi. Z wyjać. 
nienia tego wynika, że Ubez- 
pieczalnia zebrała informacje, 
dotyczące Śmierci zoperowanej 
na wyrostek robaczkowy żony 
attora lista i wszelkie materia” 
ły iakta tej sprawy przekazała 
Okręgowej Izbie Lekzrskiej w 
Łodzi, która wyda orzeczenie 
to do przyczyny zgonu ob. Pie. 
trzakawej, (m), 


miejscowości © 18 km. 
Ażeby uzyskać odpowiednie za- 
świadczenie należy więc zmarno* 
wać prawie cały dzień. Wydaje 
się, że to zbyteczna strata czasu, 
Co na to powie Dyrekcja MZK? 


— n 


W Związkach Zawodowych 


Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. 
Teryt. i Inst. Użyt. Publ, RP — 
Oddział I w Łodzi zawiadami „ iż 
w dniu 3 kwietnia br. o godz. 10 
w lokalu związkowym przy ul. 
Wólczańskiej 5 odbędzie się ze- 
branie pracowników Wydziału 
Plantacji, na którym odczyt pt. 
„WRAŻLIWOŚĆ W ŚWIECIE RO- 
SLIN” — wygłosi A. Czartkowski 
prof. UŁ, 

* * % 

Zarz, Zw. Zaw. Prac, Sam. Teryt. 
| Inst. Użyt. Publ. RP — Oddz. 
I-szy w Łodzi zawiadamia, iż w 
dniu 2 kwietnia br. o godz. 18-tej 
w lokalu związkowym przy ul. 
Wólczańskiej 5 wygłosi odczyt 
(dla wszystkich) sędzia St Cy- 
bulska pt. „PRZESTĘPCZOŚĆ NIB- 
LETNICH". Po odczycie koncert. 


DYŻURY APTEK 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: 
Pabianicka 26 — Antoniewicz, 


Piotrkowska 127 — Danielecki, Da= 
szyńskiego 59 Korczycki, 
Wschodnia 54 — Karlin, Zielony 
Rynsk 37 — Apieka Społeczna nr 
56 Limanowskiego 37 — Zagórow» 
ska, 


PANSIWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W LODZI 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 komedia na|- 
wyblitniejszego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”. 
TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
ziś a godz. 19,15 doskonała 
komedia francuska E. Augier 
i J. Sandeau pt, „Zięć pana 
Poirier'', 
a PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1l-go Listopada 21 
Dziń o godz. 19.15 komedia J. 
Szaniawskiego „Dwa Teatry" z Ka- 
rolem Adwentowiczem w roli głów- 
nej. 
Reżyseria: Trena Grywińska 
Scenografia i kostiumy: Z. Strze- 
Jecki. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Ostatnie dni komedio-favsy 
E. Pietrowa „WYSPA POKO- 
JU'', 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę 1 świę 
ta o 16 1 19.30 farsa M. Słomczyń: 
skiego I Z. Wiehlera p t „Rycerz 
Szalony” z A, Dymszą 
TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Dziś I codziennie o godz 19.15 
„BARON CYGAŃSKI' operetka 
w d3ch aktach (4 odsłonachi 


JAMES WHITEHEAD 
W FILHARMONII 

W piątkowym koncercie symło- 
nicznym Filharmonii, w dniu 1 
kwietnia br, godz. 19.15, weżmie 
udział znakomity muzyk brytyjski, 
wiolonczelista JAMES WHITE- 
HEAD, który wykona z tow or- 
kiestry koncert — wiolonczelowy 
Elgara, kompozytora angielskiego, 
wielkiego przyjacieła Polski, auto- 
ra znanej „Połonii”, Na program 
koncertu złożą się poza tym: We- 
bera uwertura do op  Euryanta 
oraz — po raz pierwszy w Łodzi 
— wspaniała I Symfonia wsnpółczes 
nego kompozytora czeskiego Bo- 
' huslava Martinu. Orkiestrą dyry- 
quje Bohdan Wodiczko. kapelmistrz 
Filharmonii Bałtyckiej Bilety od 
60 zł, — sprzedaje kasa F'lhąrmo- 
niś (Narutowicza 20) w godz. 10 — 
13, w czwartki i piątki ponadto 
ud 16 do 19 


ZAC RÓŻ 
ADRIA — „Zagubione Dni' 
BAŁTYK — „Dźulbary* i „Puchar 
Tatr". 


BAJKA — „Rudzielec” 

GDYNIA — Program Aktvalnośri 
Kraj. i Zagr. Nr. 14 „Radziecka 
Ukraina", 

HEL — (dla młodz.) — 

„Znak Zorro”. 
MUZA — „Moja Siostra Eileen" 


POLONIA — „Zapomniana Wio- 
ska.” 
PRZEDWIOŚNIE -— „Serenada w 


Dolinie Słońca". 
ROBOTNIK „Aliszer Nawoli'* 
ROMA — „Trzóci Szturm” 
REKORD — dla młodzieży „Czaro- 
dziejskie Ziarno”, dla dorosłych 
„Na tropie zbrodni”. 


AIPORIĆ SPORTZ SPORT: 


e em sm 
Mamy już kadre reprezentacyina|" 
przodownicy naszych sportów — lekkoatletyki 
pierając się na wynikach, uzyskanych w ubiegłym 


oraz podczas mistrzostw Polski w hali, Komisja Sportowa | sowski, Wdowczyk, Rzeżniczek 
PZLA ustaliła kadrę reprezentacyjną lekkoatletów, w skład któ| (400 m. ppl), Zwoliński (skok 


rej wchodzą: 

Mężczyźni: Kiszka (100 i 200 
m oraz skok w da!), Stawczyk 
(100, 200 m. i skok w dal), Rut- 
kowski (100 i 200 m.), Lipski 
(100, 200, 400 m.), Adamski 
(100 m.), Buhl (100, 200, 400 m.) 
drzanka (100 i 200 m.) Mach 
(209 + 400 m). Statkiewicz (400 
i 800 m.), Górtier i Lipiec (obaj 
400 m), Korban: Widel. Mirow- 
ski i Kuraś (800 m.), Widersk; 
Dychto, Mankowski. Szymański, 
Kubera. Kuśmirek (1500 m.) No 
wak (800 m. dysk. wzwyż), 
Kwapień (1.500, 5000 m.), Kie- 
las (5.000. 10000 5 km., z prze 


szked), Boniecki (5.000 m. i 3lw trzecim spotkaniu finałowym 
km. z przeszk.), Dzwonkowski|o drużynowe mistrzostwo Polski 


Dział ołicjalny ŁOZPN-u 


Komunikat W.G. iD Ńr7 


l. Podaje się do wiadomości, 
że bezpośrednio do FZPN win- 
ny kluby kierować jedynie zgło 
szenia zawodników, wszelka in 
na korespondencja łącznie z od- 
wołaniami od kar nałożonych 
przez PZPN za podwójne pod- 
pisanie kart zgłoszeń, wiuna 
być wysyłana drogą służbową 
przez Okręg. 

2 WG i D ŁOZPN powiada: 
mia, iż PZPN ukarał 6-miesięcz 
ną dyskwalifikacją od dnia 4 
kwietnia da 30 października za- 
wodnika Płucienniku Romana 
z KS Lechia Tomaszów Mazo- 
wiecki za podwójne podpisanie 
karty zgłoszenia, 

3. Zawiadamia 


sie. że 


11.40 Audycja dla kłas młod- 
szych, 11,57: Sygnał czasu i Hejnał. 
12.04 Wiadomości. połudn. 12.20 
Muzyka z płyt, 12.30 Audycja dla 
wsi, 13.00 PRZERWA, 14,30 (£) Mu- 
zyka obiadowa (płyty), 14.50 (Ł) 
Z łódzkiej prasy, 15.00 (E) Komu- 
nikaty, 15.05 (E) Mozart, 15.20 (Ł) 
„Prima Aprilis", 15.30 „Ze skarbca 
melodii ludowych", 1600 DZIEN- 
NIK POPOŁUDNIOWY 16.15 (Ł) 
„Elektroinsjałator”, 16.30 Skrzynka 
———— z a u w GO 
STYLOWY — I-szy seans dla mto- 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta dla 
dorost. „Curie — Sklodowska“ 
ŚWIT — „Biały Kiel" j 
TATRY — „Niecierpliwość Serca” 
TĘCZA — „Klęska Szpiega”. 
WISŁA — „.Ohywate) Kane” 
WOLNOŚĆ — „Dżulbars i „Puchar 

Tatr". 

WŁÓKNIARZ — „Volpone'* 
ZACHĘTA — „Nauczycielka bawi 


sie" 

CYRK NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedzielę 3 


przedstawienia 
Wielkie widowisko atrakcji. 


Teodor Preiser 82 


Tragedia Amerykańsk 


Trodno może będzie im uwierzyć w taką nagłą zmiane, mu- 


Wi 
ANGERSCEN || ADRS E jE | | 11 O || 1 R ||| 


Co usłyszymy przez radio 


simy więc odsunąć moment ten na parę dni wcześniej przed ; 


pańskim wejściem do łódki, Będzie to jedyny argument 
obrony. A chociaż wiemy, że nie jest to całkowitą prawdą. 
sąd nam jednak tego dowieść nie może, a za to, co nie jest 
dowiedzione, nie wolno skazywać na śmierć. — Jeszcze raz 
patrzył w oczy Clydowi. — To jedyne wyjście, panie Clyde. 
To jest tak, jak gdyby ktoś chcąc zapłacić za kartofle czy 
ubranie zamiast pieniędzy dawał zboże albo groch, bo jak- 
kolwiek ma pieniądze na zapłacenie. jednak sprzedawca 
twierdzi, że pieniądze są fałszywe. I my więc musimy użyć 
ziarna i grochu i ofiarować je zamiast pieniędzy i tym tylko 
możemy dowieść, że nie jesteś pan winny. Przysiągł mi pan, 
że uderzyłeś ją niechcący, jakkolwiek z początku miałeś ten 
zamiar. To mi wystarcza. Nie jesteś winny. 

Tonem przekonywującym, stanowczym chciał utrwalić 
w Clydzie przekonanie o braku winy z jego strony; podniósł 
mu nieco rondo kapelusza, spojrzał bacznie w ciemne nie- 
pokojem przysłonięte oczy i dodał: 

— Jesteś pan niespokojny i zdenerwowany. a jednak 
w Sądzie, słuchając oskarżenia prokuratora, powinieneś pan 
pamiętać i powtarzać sobie: — Jestem niewinny! Jestem 
niewinny! Nie mogą mi dowieść winy i nie dowiodą, chyba, 
że byłbym istotnie winien. A jeżeli pan nie będzie umiał 
wytrwać w spokoju, spójrz wtedy na mnie. Będę koło pana. 
Jeżeli tylko coś pana zbije z tropu. spójrz na mnie — prosto 
w oczy, tak jak ja teraz patrzę w pańskie Będziesz pan 
wtedy pewny. że uczynię wszystko, by pana pokrzepić, Za- 
chowuj się tak, jakeś zachowywał się przed nami. przysie- 
gnij, jakeś przed nami przysiegał. chociażby to im wydawało 


rokuji Więcek H (10 km), Puzio, Ga 


wzwyż i trójskok), Paprocki 
(skok wzwyż), Pawłowski, Mi- 
lewski, Ohnsorge (skok w dal), 
Kuźżmicki (skok w dal i aszczep) 


i Boczar (5 km.), Płotkowiak 
(5 i 10 km} Melazarek (10 


km.), Feryniec (3 km. z prze- WIOLA "BX ZE 
szkod.) Adamczyk (110 m. ppb, Wol ński (skok w dal, trójskok), 


skok wzwyż, w dal. tyczka, ku- Weinberg „Statybrał, Serafini 
la), Durecki Skalbania, Fibiak i| (trójskok) K. Hoffman (trójskok 
Gralka (110 m. ppł). Krzyża-|l dysk),  Marończyk. Małecki. 
nowsk* (110 m. ppl. trójskok,y Mucha, Grohman, Majcherczyx. 
kula, dysk), Osiński, Więcek IlFrost  (tyczka),  Szendzielorz 


W niedzielę przyjeżdża „Batory“ 


Ostatnia szansa pięściarzy Zrywu 


Mecz odbędzie się w hali Wimy o godz. 11-ej 

W niedzielę pięściarze Zrywu|spotkają się z drużyną śląską Ba 
torym. Spotkanie to Stało dù @- 
statniej niemal chwili pod zna- 
kiem zapytania, gdyż Ślązacy 
prosili o przełożene go na ter- 
min późniejszy, gdzieś w poło- 
wię maja. Kierownictwo Zrywu 
było skłonne pójść na rękę śŚlą- 
zakomm aie na przesunięce termi 
nu nie zgodził się Pol. Zw, Bo- 
kserski, Mecz odbędzie się więc 
zatem w niedzieię w hal: Wimy 
o godznie IL w południe. Bilety 
można nabywać w przedsprzeda 
ży w firme „Start”* z wyjątkiem 
dnia dzisiejszego. da soboty wią- 
cznie, Ceny biietów 300 i 200 złą 
tych. Bilety ulgowe dla świata 
pracy i młodzięży w cenie 100 


związku z fuzją klubu KP Zjed 
noczore z ŁKS Włókniarz skre- 
śla się klub sportowy KP Zjed- 
noczenie z listy klubów ŁOZPN 
i odwołuje się wszelkie zawody 
o mistrzostwa wyznaczone z 
tym klubem. 

4, Wzywa się Chem. ZKS. 
Boruta do uregulowania należ- 
ności 25,312 zł. w terminie do 
dnia 28 marca 49 roku na 
rzecz TUR Łódź jako rozlicze- 
nie kasowe z odbytych zawodów 
w dnin 26 września 1948 roku 
w Zgierzu. 


złotych nabyć można w sekreta- 
riacie klubu (Pogonowskiego 82) 
przedstawiając zh'orowe listy po 
twierdzone przez dyrekcję iub 
Rady Zakładowe, 


Sekretarz: 

Majchrowski 
Przewodniczący WG i D 
Kmiprński E. 
UJ 


E; 


Dzisiaj 
lekkoatletów 


Kierownictwo sekcji lekkoatle- 
tycznej ŁKS Włókniarza wzywa 
wszystkich członków byłych klu- 
bów: ŁKS, DKS I Włókniarza, o- 
raz członków WZKS. Odzież do 
przybycia w dniu 1 kwietnia o go- 
dzinie 19 na walne zgromadzenie 
sekcji, które odbędzie się w loka- 
lu własnym przy ul. Tymienieckie- 
go 17. 


ogólna, 16.40 Felieton -literacki 
16.45 „Powrót z Ameryki” — au- 
dycja poetycka, 1700 Koncert dla 
przodowników pracy, 17,45 Drugi 
dziennik popołudniowy, 18,00 Kon- 
cert rozrywkowy, 18.35 „Daleko 
od Moskwy”, 19.00 „Prima Aprilis" 
w SP., 19.15 Koncert symfoniczny, 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY, 
21.00 „Melodie Świata” 21.30 
„Z życia Bułgarii”, 22.00 „Od me- 
lodii do melodii’, 22.45 (Ł) Kon- 
cert życzeń (cz, 1), 22.58 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Koncert, 23.50 
Program na dzień nast. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. M), 030 (Ł) 
Zakończenie avdycji ł Hymn. 


Dnia3 kwietnia 1949 r. odbędzie 
się w świetlicy PZPB w Ozorkowie 
turniej ping — pongowy między 
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(WARCIE CYRK Nr 2 WARCE 


Łódź, Plac Niepodległości (Leonarda) 
Wielkie widowisko atrakcji krajowych i zagianicznych 


Codziennie o godz. 19'15 — soboty 2 przedstawienia 
kwietnia | o godz. 15715 i 19'15 — niedziele i święta 3 przedsta- 
wienia o godz. 12-00, 15715 i 19'15 
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się kłamstwem, Nie chciałbym, żebyś pan zapewniał o tym, 
czegoś pan nie zrobił i wówczas nie pozwoliłbym panu przy- 
sięgać. 
f Poklepał go wesoło I przyjażnie po plecach, a Clyde, bar- 
dzo wzruszony, solennie obiecał w duszy, że uczyni wszyst- 
ko, co mu Jephson radzi. 

Jephson wyjął zegarek, spojrzał naprzód na Belkna- 
ua, potem przez okono i ujrzał tłumy, podsuwające się pra- 
wie pod same schody sądu. Dziennikarze, fotografowie tło- 
czyli sie przy wejściu, nastawiali aparaty, czyhając na chwi- 
le. by uchwycić twarz Clyda lub innej jakiejś osoby grają- 
cej ważną rolę w tej sprawie. 

— To już czas, zdaje się — odezwał się Jephson, — 
Spójrzcie no tylko. Chyba cały nasz okreg tutaj sio zebrał, 
Będziemy mieli pełną salę. 

A zwracając się do Clyda. dodał: 

— Niech pana ten tłum nie przeraża. Któż tam jest? 
Chłopi przeważnie: zeszli się do miasta, by ujrzeć sensacyjne 
widowisko. 

Obaj obrońcy wyszli, nato miast Kraut i Sissel stanęli ja 
ko straż przy Clydzie. Obaj adwokaci przeszli podwórze 
więzienne, ścigani spojrzeniami i szeptem tłumu, i weszli da 
sądu. 

Dopiero w pięć minut później wyszedł za nimi Clyde 
w otoczeniu Kranta i Sissela oraz dwóch policjantów dla 
obrony przed możliwymi demonstracjami. Oskarżony starał 
się zachować minę jak najbardziej obojętną i swobodną. 
Widział dokoła siebie wrogie, obce twarze mężczyzn w skó- 
rzanych płaszczach i czapach lub w ciężkich, znoszonych 
ubraniach, po których łatwo poznać farmerów. Były tam 
także ich żony i dzieci. 

Clyde był silnie zdenerwowany. gdyż wszyscy patrzyli 
"ań ciekawie z dziwnym jakimś wyrazem na twarzach. 
W każdej chwili przecież mógł paść strzał rewolwerowy lub 
cios nożem w piersi. Policjanci z karabinami w rękach do- 
dawali mu wszakże nieco odwagi. Drażniły go krzyki: 


Ping-pong w Ozorkowie 


czoraj bokser 
dziś.. pływaczka 


(tyczka i oszczep). Łónowski,? 
Praski, Makuiec, Grzelski (kuia 
i dysk), Prywer i Pieńkowski (ku 
la), Gburezyk, Jarzyński, Abram 
ski, Kozieł, Szelest, Kurek (o- 
szczep), Masłowski. Kozubek, 
Subota, Kotot, Sobeckt, Więc- 
kowski (młot). 

Kobiety: Hajducka, Adamska, 
Orsztynawicz, E.  Wajsówna, 
Gorzkowska (100 m.), Mode- 
równa, Gburkówna (100 m. I 
skok w dal). Gęboisówna (100, 
200 m, i skok w dai), Słomczew 
ska (100 i 200 m.) Wilhelmi, 
Brockówna, P'wowarówna (20% 
m.), Cieślikówna (200 i 800 m.) 
Sumińska, Bulanka l i Il, To: 
tykówna, Wasilewska i Andrze- 
jewska (800 m.), Milan Gości- 
niakówna, Paźdzorówna, Orze- 
łówna, Pachlowa (80 m. ppł). 
Peskówna (80 m. ppł. i dysk) 
Pajerowa (80 m ppł. i skok w 
dal), Różalska. Rączewska, Pan- 
kówna, Herdówna, Lęsznet, Pasz; 
kówna, Borowiec. Łodożyńska 
(skok wzwyż), Nowakowa. Le- 
gutko, Kwoczanka (skok w dal), 
Bregulanka, Ditkowska. Cieśle- 
wicz (kula), Flakowicz, Szendzie 
lorz, Sinoradzka (kula : osztzeęp) 
Drzewiecka (kula i dysk), Do-g 
brzańska, Bregulanka (dysk). 
Stachowicz i Konikówna (dysk 
i oszczep), Klimowska i Brze-j 
śniawska (oszczep). kPatrz: 


Tajemnica Szymury wyjaśniła Się... 


Co było przyczyną słabej łormy popularnego naszego. pieściarza? 
Nie tylko liga piłkarska przy-|dzi na mecz ze Zrywem. Szy” 
nosi miłośnikom sportu sensacje|mura oświadczył już "wówczas. 
: niespodzianki. W sporcie dziejże nieodwołalnie żegna się z 
ją się różne cuda. boksem, ale nie brano tego na 


Ostatnio krążyła w Warsza- ser'0. : 
wie uporczywa pogłoska o ta: Bomba wybuchła „dopiero 


J 
jemniczych perypetiach Szymu- wczoraj. Naszemu koresponden 


E towi warszawskiemu udało się 
ry, wielokrotnego reprezentanta spotkać Szymurę na  basznie 
|naszych barw państwowych. 


warszawskiej YMCA 1 cala. ta- 
| Popularny ten pięściarz od dłuż 


jemnica wyświetłiia się. Szy- 
|szego: czasu zanedbywał tre: |mura idąc Śladami Koubkowej i 
ningi i unika) kolegów. Stawał 


Smętkówny zmienił płeć, w 
się coraz bardziej mieśmiały I|w związku z czym oczywiśce 
wstydliwy. Wiele trudu musia-|musiał zmienić uprawianą dyscy 
ła sobie zadać warszawska| piinę sportu na bardziej przy- 
Gwardia, aby popularnega Fran|stępną dla płci słabej. Takim 
ka namówić na przyjazd do Ło|snortem jest pływanie, totez 
| nasz Franuś, a od dziś Frania, 
postanowiła wziąć się za piy- 
wanie. Szymura trenuje bardzo 
intensywnie przed zbiiżającym: 
się m:strzostwami Polski ną ba- 
senie krytym, które jak wiado- 
mo odbędą się w Warszawie w 
perwszych dniach kwietnia. 

Szymura słartować będzie na 
wszystkich dystansach, wszyst- 
kimi stylami i zapowiada. pobi- 
cie klky rekordów Polski Spe- 
cjalne zainteresowanie budzi już 
dzisiaj pojedynek Szymury z 
Bemówną. Lisztówną i Katato- 
wą ze Śjąska, które do fej pory 
trzymały prym wśród naszych 
pływaczek, 


„Tałemnica Szymury” 


drużyną świetlicy ZM. im. 
J. Strzelczyka w Łodzi a drużyną 
świetlicy PZPB Ozorków. 
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kwietnia 


— Idzie! idzie! Patrzcie! idzie! Kto był pomyślał, że on 
mógłby zamordować! 

Trzask aparatów fotograficznych — jego opiekunowie 
przysuwają się bliżej, a ciało jego obezwładnia skurcz mo- 
ralny i fizyczny. 

Nareszcie stopnie wiodące do gmachu sądowego, za 
drzwiami znowu schody do wielkiej, ilugiej, ponurej, wy- 
soko. sklepionej sali. Tam po obu jej stronach i w głębi wid- 
niały wysokie, wąskie okna o cienkich szybach, przepuszcza 
jących dużo światła, W jednym końcu było wzniesienie, 
ana nim ciemne, bogate rzeźbione ławy. Nad wzniesieniem 
wisiał portret, a na całej Sali od początku do końca cią- 
gnęły się szeregi ław, ustawionych amfiteatralnie i już za- 
pełnionych ludźmi, którzy stali nawet w przejściach. 


Gdy Clyde wszedł, wszyscy wyciągnęli szyje i utkwili 
w nim ciekawe oczy. Szmer rozległ się po Sali. 


Gdy przechodził balustradę, za którą przy stole siedzieli 
już Belknap i Jephson (a między nimi było wolne krzesło 
dla niego), słyszał wyraźnie, jak obracały się bez przerwy 
szeptem niezmordowane języki. Czuł na sobie oczy wszyst- 
kich. na nikogo jednak nie miał ochoty spojrzeć. 


Naprzeciw niego, tuż pod wzniesieniem, siedział proku- 
rator z kilkoma urzędnikami. z których Clyde znał już Earla 
Newcomba i Burtona Burleigha. Był jeszcze między nimi 
jeden, którego Clyde widział po raz pierwszy. Poza nimi 
siedziało kilku mężczyzn i parę kobiet. Byli to sprawozdaw- 
cy i artyści rysownicy. Zwrócili głowy ku niemu 1 wlepili 
weń oczy. 

Po chwili Clyde. przypomniawszy sobie radę Tephsona, 
wyprostował się i z wystudiowaną. spokojną miną, o błęd- 
nym jednak wzroku, rozejrzał się po sali i spojrzał na dzien= 


nikarzy i rysowników, zajętych już portretowaniem, Szee 
pnął: 
D-036416 d. cen 


